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TOWARZYSZA

Dr PETRU GROZY

Przewodniczącego Prezydium
Wielkiego Zgromadzenia
Narodowego
Rumuńskiej Republiki Ludowej

Bukareszt

W dniu 5 rocznicy powstania Ru-

ihiuńskiej Republiki Ludowej proszę

przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący,
aerdeczne pozdrowienia oraz najgo­
rętsze życzenia szczęścia i pomyślno­
ści dla bratniego narodu rumuńskiego
i Rumuńskiej Republiki Ludowej.

(-) ALEKSANDER ZAWADZKI

Do

TOWARZYSZA GHEORGHE

GHEORGHIU DFJA

Prezesa Rady Ministrów

Rumuńskiej Republiki Ludowej

t Bukareszt

Z okazji 5 rocznicy powstania Ru-

tnuńskiej Republiki Ludowej przesy­
łam Wam, Towarzyszu Premierze

oraz Rządowi i narodowi rumuńskie­
mu, najserdeczniejsze pozdrowienia
Rządu i narodu polskiego oraz moje
własne.

W okresie minionego 5-lecia Ru-

tauńska Republika Ludowa dokonała

olbrzymich postępów na drodze do so­
cjalizmu, wzmagając tym samym nie

tylko własne sity, lecz również sity
światowego obozu pokoju, któremu

przewodzi nasz wspólny wyzwoliciel
8 przyjaciel — W elki Związek Ra­
dziecki. W dniu dzisiejszej doniosłej
rocznicy naród polski śle bratniemu

narodowi rumuńskiemu gorące życze­
nia dalszych zwycięstw w walce o

postęp i pokój.
(-) BOLESŁAW BIERUT

PogaulliścieSoustelle
faszysta Bidault

usilne sklecić

rząd we Francji
KRYZYS rządowy we Francji trwa.

Po niepowodzeniu przedstawicie­
la gauilistów, Soustelle‘a, prezydent
Auriol. jak już donosiliśmy, zapropo­
nował utworzenie nowego rządu przy­
wódcy MRP — Georges Bidault. Wy­
rażając zgodę na przeprowadzenie
wstępnych rozmów z przywódcami
poszczególnych partii Bidault oświad­
czył, że dopiero we wtorek poweźmie
ostateczną decyzję, czy stame przed
parlamentem, by uzyskać inwestyturę.

W Związku Radzieckim praca jest prawem, obowiązkiem i spra­
wą honoru każdego obywatela. Każdy człowiek radziecki znaj­
duje pracę w swoim zawodzie i stosownie do swych zainteresowań.
Na zdjęciu : przodownik pracy w Zdanowskich, Zakładach Metafor-
gicznych „A zovstal" — Grzegorz Czujko. (Fot. —— CAF)
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KOK V. Kraków

Osiągnięcia i doświadczenia radzieckie

drogowskazem
dla polskiego budownictwa
Ogólnopolska Konferencja Naukowa

omawia piany usprawnienia
prac budowlanych
PLANY usprawnienia w 1953 r. robót w budownictwie

mieszkaniowym i przemysłowym zostały opracowane na

Ogólnopolskiej Konferencji Naukowej Budownictwa,
która wczoraj rozpoczęła obrady w Warszawie przy udziale

przedstawicieli Rządu z min. Cz. Bąbińskim na czele- Na kon­
ferencję tę przybyło ponad 300 kierowników i wykonawców
największych budów w kraju, przedstawiciele centralnych za­
rządów przedsiębiorstw oraz wybitni naukowcy, racjonaliza­
torzy i przodownicy pracy.

W Krakowie bawiła

delegacja
powracająca
z Kongresu
Narodów

KRAKOWIE bawiła powracają
*’ ca z Kongresu Narodów . w

Wiedniu grupa delegatów zagranicz
nych. Między przybyłymi były dele­
gacje: z Chile, Kuby, Argentyny, Pa­
ragwaju, Boliwii, Wenezueli, Maro­
ka i Algeru.

Goście zagraniczni podczas swego

3-tygodniowego pobytu w Krakowie

zwiedzili zabytki miasta, Nową Hutę,
a następnie udali się do Oświęcimia,
gdzie składając wieńce uczcili pa­
mięć ofiar hitleryzmu. Równocześnie

delegacje zagraniczne spotkały się z

krakowskimi obrońcami pokoju i

przedstawicielami młodzieży.

UCZESTNICY konferencji stwier­
dzili m. in. konieczność:

■t stworzenia stałych zespołów ! ro-

f botniczych na budowach, bowiem

dobrze zgrana brygada pracuje wy­
dajniej i zapobiega nadmiernej płyn
ności kadr.

2 zorganizowania operatywnej kon­
troli wykonywania planów tygo­

dniowo - dobowych.

3 zerwania z budownictwem „za
wszelką cenę" i przejścia na bu­

downictwo oszczędne, a to przez
zwiększenie, mechanizacji i dyscypli­
ny pracy,, usprawnienie organizacji
robót i kontroli ich wykonawstwa.

4 Podkreślona została rola majstra
na budowie, który jest „najmłod­

szym dowódcą frontu budowlanego"
: bezpośrednim wychowawcą mło­
dych kadr.

5 Postanowiono upowszechnić w Pol
sce system dyspeczerski, wzoro­

wany na doświadczeniach w ZSRR.

PROJEKT upowszechnienia syste­
mu dyspeczerskiego referował

inż. J. Thierry, który przedstawicielo­
wi naszej Redakcji udzieli! następu­
jącego wyjaśnienia:

„W 1933 r. na 100 największych bu­
dowach w Polsce ten system zostanie
wprowadzony. Dyspeczer w budowni­
ctwie to Jakby dyżurny ruchu na Ko­
lei, albo inspicjent w teatrze. Weżmy
np. Nową Hutę. Biuro dyspeczerskie
wygląda tam jak mały ośrodek teleko­
munikacyjny. Inżynier, który tam pra­
cuje może każdej chwili skomuniko­
wać się telefonem lub głośnikami z l<aż
dym odcinkiem wielkiej budowy. Wie
on natychmiast o każdej przerwie w

pracy i z miejsca może zapobiec opóź­
nianiu sle planu robót**.

Rok 1953 rozpocznie budownictwo
nasze od usuwania starych błędów i

pełnego wykorzystania radzieckiego
systemu pracy na budowie. (Jk)

W 30 krajach
naświetlany już był
radziecki film

„UjiadekBeriina"
,-k OSKONAŁY film radziecki „Upa

dek Berlina" oglądały miliony wi

dzów w Chinach, Korei, Vietnam:e, w

Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej, w Polsce, Czechosłowacji, na Wę
grzech, w Rumunii, Bułgarii i Al­
banii.

Mimo przeszkód ze strony cenzury
film ten wyświetlany byl na ekranach
kin wielu miast angielskich i amery­
kańskich. Wielki, sukces odniósł on na

Międzynarodowym Festiwalu Filmo­
wym w Indiach. Film ten cieszy się
wielkim powodzeniem również we

Francji, Belgii, Holandii, Szwajcarii,
Austrii, Szwecji, Danii, Finlandii,
Izraelu, Iranie, w Syjamie, Burmie,
Indonezji i Pakistanie.

Od 1 grudnia „Upadek Berlina" wy
świetla jedno z największych kin w

Tokio.

Środa, 31 grudnia 1952 r.

Kilkaset metrów

pod ziemią
wybudowano
dworzec dla elektrowozów

W roku 1953
rozpocznie pracę
nowa wielka kopalnia

„Kościuszko-Nowa“
W ROKU przyszłym na obszarze

krakowskiego zagłębia węglo­
wego, w rejonie Jaworzna, rozpocz-
nie wydobycie nowa, wielka kopalnia
— „Kościuszko Nowa".

Nowa kopalnia będzie całkowicie

zelektryfikowana i zmechanizowana.
Ruchem nowoczesnych elektrowozów

przewożących urobiony węgiel kiero­
wać się będzie z jednego punktu sy­
stemem zdalnego sterowania. Górni­
kom w ich codziennym trudzie po­
magać będą doskonale elektryczne
maszyny. W podziemiach zainstalo­
wane będzie światło jarzeniowe.

Kilkaset metrów pod ziemią wyrasta
labirynt przekopów, chodników i ko­
mór. W chodnikach suną już elektrycz­
ne pociągi. Pod ziemią wyrósł wielki,
nowoczesny dworzec dla elektrowozów.
Gotowa jest centralna podziemna stacja
pomp, zmontowano rozdzielnie, pod
ziemią zbudowano magazyny I składy.

W trudnej i ciężkiej pracy przygo­
towywania pokładów do eksploatacji
przy drążeniu podziemnych ulic pra
cują nowoczesne polskie i radzieckie
ładowarki mechaniczne, są tu prze­
nośniki taśmowe i transportery zgrze
błowe.

Podczas gdy pod ziemią rośnie sieć
chodników, przekopów, komór i prze­
cinek, na górze wyrastają nowocze­
sne obiekty kopalniane. Sto* już sta
iowa konstrukcja 'wyciągowa szybu
Nr 2. Na ukończeniu jest montaż u-

rządzeń podsadzkowych, gotowy *est

budynek wentylatorni. W tych dniach

rozpoczął się jeden z najważniejszych
etapów robót na powierzchni Położo­
no fundamenty pod nowoczesną sor­
townię.

Jutro numer

NOWOROCZNY

8 stron

Odpowiedzialna
praca

Od sprawnego doręczenia
aktów służbowych względ­
nie poczty zależy niejedno­
krotnie terminowe załatwię
nie spraw. Ważną tę funk­
cję pełnią gońcy, niestety w

wielu wypadkach całkowi­
cie nieodpowiedzialni. Np.
w Nowej Hucie zdarzają się
wypadki, że ważny list zna­
leźć można... na ulicy w blo

cle. Zgubił go nieodpowie­
dzialny goniec...

Jaka jest na to rada? Może

należałoby przeprowadzić
szkolenie gońców? A może

stosować bardziej ścisłą se­
lekcję w ich doborze?

(pasz)

Zastosowano
48 pomysłów

48 pomysłów racjonaliza
torskich zgłoszonych w cią­
gu br. przez pracowników

Zasłużone, bogate zbiory
i wysoką dniówkę (brachunkową

przyniósł spółdzielcom z Kwikowa

rek 1952
(Od naszego specjalnego wysłannika do Kwikowa)

Od wczesnego rana zaczęły wypełniać tię sale szkolne w Kwikowie,
pow. Brzesko. Walne zgromadzenie członków spółdzielni produkcyjnej ścią­
gnęło bowiem m. inn. znaczną liczbę chłopów gospodarujących indywidual­
nie zarówno z Kwikowa, jak i z okolicznych gromad gminy Szczurów

skiej.
Jak wynika z rocznego sprawozda­

nia spółdzielnia kwikowska w ciągu
2 lat swej gospodarki stworzyła sobie

poważne ekonomiczne podstawy do

dalszego rozwoju.. Majątek spółdziel­
ni wzrósł z 181 tyS. zł. na 504 tys zł.
W okresie 1952 r. poczyniono w spół­
dzielni wiele inwestycji: wybudowano
nową stodołę, stajnię, chlewnię, szopę
na narzędzia, oraz dom admini-dracyj
ńy z świetlicą. .Zakupiono też 5 krów,
do wspólnej obory, 2 jałówki, 4 ma­
ciory, knura, buhaja oraz kilkanaście
warchlaków. Dzięki właściwej pielęg­
nacji krów uzyskano ze sprzedaży
11,235 nadwyżki mleka, ponad 19 tys.
zł. W br. sprzedali spółdzielcy pań­
stwu 50 sztuk bekonów o wadze oko­
ło 5 tys. kg., kilkakrotnie więcej,
niż . pozostałe 60 gospodarstw in­
dywidualnych. Pokaźne dochody sięga
jące przeciętnie 400 — 500 zł. miesię­
cznie przyniosły poszczególnym spół­
dzielcom dostawy ponadobowiązkowe
mleka od krów hodowanych na dział­
kach przyzagrodowych.

Za podstawę do podziału dochodu

przyjęto zebrane produkty rolne, oraz

gotówkę, razem 136.576 zł. Wydzielo­
no z tego na fundusz inwestycyjny
8,100 zł., na fundusz społeczny 1.600
zł. tak,- że po uiszczeniu krótkotermi­
nowych zobowiązań, dniówka obra­
chunkowa wyniosła 4 kg pszenicy, 2

kg żyta, 10 kg ziemniaków, 15 kg bu­
raków, 0.41 kg prosa, 4,1 kg słomy
pastewnej, 3 kg siana, 0.11 kg cukru,
oraz rozliczenie w gotówce.

Najstarszy spółdzielca 60-letni Pa­
weł Tabor otrzymał 16 q pszenicy, 8

q żyta, 48 kg cukru oprócz ziemnia­
ków, prosa i pieniędzy w gotówce.

— Jestem szczęśliwy — powiedział
w dyskusji Tabor —- że mogę żyć i

pracować, jak człowiek.

Powstała w ogniu walki klasowe]
spółdzielnia w Kwikowie może dziś

służyć za przykład dla innych ko­
lektywnych gospodarstw. Wziasta
znacznie i stale świadomość polity­
czna jej członków. Swą. wzorową
pracą spółdzielnia oddziaływuje na

resztę gromady, która w/’zi riobit-
■

Gen. Kieniewicz

objął patronat
nad wojen ódtkimi

Igrzyskami
Harcerskimi

W Dowództwie Okręgu Wojskowe­
go u gen. Bolesława Kieniewicza ba­
wili ostatnio mili, lecz niecodzienni

goście: trójka harcerzy krakow­
skich.

Harcerze w imieniu swych koleża­
nek i kolegów przyszli tu, aby po­
prosić generała o objęcie patronatu
nad Wojewódzkimi Igrzyskami. Har­
cerskimi. M. in. dzieci, powiedziały:

Chcemy wyrosnąć na dzielnych
żołnierzy Wojska Polskiego, które
bardzo kochamy. Chcemy wyrosnąć
na takich ofiarnych, miłujących Oj­
czyznę obywateli i żołnierzy, jak Ty
obywatelu generale, którego nasi
rodzice wybrali na posła do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo

wej. Dlatego też prosimy Ciebie
serdecznie o objęcie patronatu nad

naszymi igrzyskami".
Gen. Kieniewicz przyjął zaproszę

nie, po czym rozmawiał z młodziut­
kimi harcerzami na temat ich zajęć,
nauki i przygotowań do igrzysk oraz

przesłał pozdrowienia wszystkim har
cerzorn Ziemi Krakowskiej.

X-
J

PPW Nowa Huta zastosowa­
no w produkcji. Autorami

większości tych wniosków

byli pracownicy fizyczni.
Na szczególne wyróżnienie

zasługują następujący racjo

^alizatorzy: mistrz Zakładu

Remontowego — Władysław

Bohdan, tokarz Zakładu Re

mentowego J. Bojdo, inspek
tor Działu Kontroli Tech­

nicznej — inż. E. Bucki

oraz St. Gałek, Z. Iwanicki,
B. Wróbel, W. Uclito, A.

Karczewski, J. Walkosz, St.

Kozioł, Z Klimczyk i A.

Szpałka.

(em)

Zav iaila krat'a
„Nie zawsze chodnik za­

bezpiecza przed kąpielą błot

ną“ — oto tytuł notatki na

którą odpowiedziała nam

Dzielnicowa Rada Narodo­
wa następującym wyjaśnie­
niem: powodem zebrania się

wody przed barem mlecz­
nym w Osiedlu A-l było za­
tkanie się kratki ściekowej.
Po oczyszczeniu kratki, wo­
da spłynęła do kanału. W

celu uniknięcia na przy­
szłość podobnych wypadków
wydano stosowne zarządze­
nie,

(mar)

nie korzyści płynące ze wspólnej.
gospodarki.

' \
Dziś każdy w gromadzie zazdrości

nam dobrobytu — mówiła w dyskusji-
członek spółdzielni Nowakowa. U

Gofron Katarzyna wdowa, matki

czworga dzieci powiedziała: mam tu

nie tylko zapewniony spokojny i do­
bry byt, ale mogę też kształcić swoje
dzieci, z których dwoje pracifje już
i dobrze zarabia.

Wkraczając w 1953 r. spółdzielcy
kwikowscy patrzą w przyszłość z głę­
boką .wiarą i nadzieją. Widzą rezulta­
ty swej pracy. Starania ich i wysiłki
siużą wielkiemu celowi — stworzeniu
na wsi jasnego i dostatniego życia,
które niesie socjalizm.

Zabłysło światło

elektryczne
we wsi Za'ipie
— ośrodku ludoujej;
twórczości

plastycznej
Ct ROMADA Zalipie w pow. Dąbfśk

J wa Tarnowska, woj. krakow­
skiego, należy dziś do najżywotniej- -

szych ośrodków ludowej twórczości

plastycznej. Zamiłowanie do zdob­
nictwa przejawia się tu na każdym
kroku. Drewniane zręby' chałup malo­
wane są tu wapnem we wzory geome

tryczne lub roślinne. Także budynki
gospodarcze pokryte są barwnym
wzorem roślinnym. Bogato rozwija
się tu również sztuka hafciarska. Z

Zalipia pochodzą artystki, klóre zdo­
były sobie już. rozgłos w całym kra- '

ju jak Felicja Curyłowa, Felicja Ko-

siniakowa, Maria Kiwiorowa i Maria

Wojtyło.

28 grudnia br. w domach Zalipia za­
błysło po raz pierwszy światło elek- ,

tryczne. Kząd Polski Ludowej w trosce

o rozwój sztuki ludowej przeprowadził
pozaplanową elektryfikację gromady,
dając w ten sposób wyraz jak wielką
wagę przywiązuje do pracy malarek 1

Zalipia, przyczyniających się do wzbo­
gacenia skarbnicy naszej kultury naro­
dowej. Przyrzeczenie dane przez mini­
stra Kultury 1 Sztuki na naradzie kul­
turalnej w Szczecinie, że Zalipie w

tym roku jeszcze dostanie światło elek ,

tryczne, zostało zrealizowane. „

Burzą oklasków i okrzykami na

cześć Rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta powitali m:a

szkańcy Zalipia przybyłych na uro­
czystość włączenia światła, wicemi­
nistra Kultury i Sztuki Jana Wilczka,
dyrektora Centr. Zarządu Instytucji
Sztuk Plastycznych — Lucjana Moty­
kę oraz przedstawicieli PZPR i Woj. .

Rady Narodowej.
W toku uroczystości otwarto w sa­

lach' miejscowej szkoły wystawę *e-

gionalną. Na wystawie zgromadzono
liczne piękne eksponaty z dziedziny
haftu, malowanek i wycinanek, ludo­
wych.

Nie kaitieczgie
poi d.chem

W związku z notatką pt.
„Nie niszczyć drutu“, ZBM

NH wyjaśnia, że zgodnie z

paragrafem 45 Instrukcji
Gosp. Materiałowej Mini­
sterstwa Budownictwa Miast

i Osiedli stal zbrojeniowa
nie musi być składana pod
dachem.

Jednocześnie ZBM donosi,
że pozostała stal zbrojenio­
wa leżąca koło żłobka na

Osiedlu C-2 została sprząt­
nięta i złożona do składu.



Przede wszystkim trzeba dbać o człowieka
ZADANIEM administracji gospodar

1 czej, rad zakładowych, komite­
tów partyinych na zakładach pracy
jest stale usprawnianie i u'cpszan'e
produkcji, codzienne wykonywanie pla
nów. a zarazem nieustanna troska o

pitepszanie warunków życiowych pra
ciwmków Z całą ostrością i jasno­
ścią postawił to zagadnienie na VII
Pteiium KG PZPR Bolesław Blerir

Państwo nasze przeznacza ogromne
sumy na budownictwo mieszkaniowe,
ochronę zdrowia, oświatę i kulturę,
urządzenia socjalne > urządzenia ko­
munalne Niat nie może zaprzeczyć,
że to co Państwo Ludowe robi w te:
dziedzinie nie da się w ogóle porów
nać z tym. co pod tym względem ro-

ły rządy fahrykancko obszami-
cze. Różnica nie po'ega tylko na tym
że wydatki na polepszenie warunków

Hjw/ sukces
] udoninicziich

Howej Huty
Budowniczowie kombinatu Nowa

Huta oddali w stanie surowym nowy
wielki obiekt-halę odlewni żeliwa
Jest to wynik zobowiązania, podjęte­
go dla poparcia Programu Wyborcze
go Frontu Narodowego i XIX Zjazdu
KPZR. V

W nowej hali przeprowadza się w

szybkim tempie prace wewnętrzne,
betonuje fundamenty pod maszyny,
zakłada rurociągi i jezdnie suwnico­
we, układa się sieć centralnego ogrze
wania i sieć kanalizacyjną.

Odlewnia żeliwa kombinatu Nowa
Huta rozpocznie produkcję w roku

przyszłym.

* W Moskwie odbyła się sesja Aka­
demii Nauk Społecznych przy KC
KPZR, poświęcona genialnej pracy
Jozela Stalina ,.Ekonomiczne problemy
s.-. w Zt>xtxi. ■ udiiwamm ala

Zjazdu Partii i przemówieniu J Stali­
na na końcowym posiedzeniu Zjazdu

* Społeczeństwo Związku Radziec­
kiego przygotowuje się do wvboió\v do
raa teienowych, które odbędą się m

niektóiych republikach w końcu lute­
go. w innych zaś w początkach marca

1953 roku

* Dziennik „Humanite" donosi o no­
wych aresztowaniach w Tunisie Poli­
cja francuska aresztowała m m. 43 o

soby w Sfax, Gafsa, Matera i innych
miastach.

* Ze wszystkich krańców Włoch na­
pływają nowe wiadomości o rozłamie
we Włoskiej Partii Socjaldemokratycz­
nej M in szeregi partii opuściła przy
tiaczająua większość przywódców fede­
racji tej partii w prowincji Bari.

* Na spotkaniu oficerów łączniko­
wych w Kaesongu któie odbyło s.ę 28
bm . strona amerykańska przyznała, iż

amerykański samolot wojskowy naru­
szył dnia 15 listopada br strefę neu­
tralną Kaesongu oraz te 20 grudnia br.
artyleria amerykańska ostrzelała neu­
tralną strefę rokowań.

* P o. Wysokiego Komisarza ZSRR
w Austrii een Ktaskiewicz zawiado­
mi Kanclerza Austrii, ze radziecki u-

rząd naftowy przeznacza na potrzeby
gospodarki austriackiej w r. 1953 —

1 040.500 ton różnych produktów nafto­
wych W ten sposób zapotrzebowanie
Austrii na produkty naftowe w roku
1953 zostanie w pełni zaspokojone

* Jak donoszą z Szanghaju, organy
bezpieczeństwa publicznego zlikwido­
wały podziemną organizację kontrie-
wolucyjną pod nazwą „szanghajskie
antykomunistyczne stowarzyszenie że­
laznej woli“ Organizacja ta która u-

trzymywała kontakt z bandyta Czian
Czin-go (syn Czang Kai-szeka) prowa­
dziła działalność dywersyjną

O czym pisał w swym „Dzienniku"

sanacyjny dyplomata Jan Szembek 112)

Gdańsk
1EDNA po drugiej opadały kartki

•J i kalendarzy, znacząc przemija­
nie dni Dobiegało końca lato. Szła

jes eń Ostatnia jesień przed kala-
siiofą września, do której nieu­
chronnie pchała Polskę zdradziecka
polityka sanacji.

Jesl wrzesień 19'18 roku. Rozpo­
czął się rok szkolny. Na ulicach pcl
no młodzieży Widać opalone i ro­
ześmiane twarze Odbijają one od

wybladlych, wychudzonych bu/iakow
dzieci robotników, które spędzdy wa

kacje wśród rozpalonych murów
miejskich. Nikt nie pomyślał o zor­
ganizowaniu dla nich kolonii czy
obozów letnicli Nawet do parków
i ogrodów miejskich trudno im się
było disiać, bo ludzi... źle ubra­
nych niechętnie tam wpuszczano, a
Łazienki byiy dla mch zgoła tnedo

stępne.
Jaki cudny jest wrzesień w Ła­

zienkach Doewa przybierają już je
sienny koloiyt. któiy odbija się w

spokojnej w-odGe stawu Cicho pły­
ną łabędzie. Jeszcze ciszej opadają
pierwsze jesienne liście Daleki

gwar miasta nie zakłóca ciszy par­
ku Bezszelestnie suną w powietrzu
nitki babiego lała. Jesień. Jesień
Złota polska jesień.

Nanisał Pr ol. Zygmunt Jan Wyr oz en tski )

życiowych w Polsce Ludowej przekra­
czają wiele, w'ele razy wydatki w

Police kapitalistycznej. Chodzi o to,
że obecnie wydatki te służą rzeczy-
w:ście polepszeniu warunków mate­
rialnych i kulturalnych pracujących,
a nie są, jak dawniej, upokarzającym
ochłapem filantropijnym z pańsk:ego
stołu, służącym umocnieniu panowa­
nia kapitalistycznego.

CORAZ WIĘKSZE POTRZEBY

Ą JEDNAK mimo to słyszy się czę
'i sto utyskiwania na to lub owo

Utyskuje się np na to, że za mało
tost mieszkań. (723 tysiące izb w

Planie 6-letmm za.blisko 15 miliar
dów złotych i to wyłącznie dla ludzi

pracy!), za mało żłobków przy zakła­
dach pracy (jest ich teraz kilkadzie-
s:ąt razy więcej niż przed wojną!), za

mało łóżek szpitalnych (półtora raza

w:ęććj na 10 000 mieszkańców antoeli
Dized wójną) itd., itp Skąd te utyski
wania? Stąd, że potrzeby mas pracują
cych rosną szybciej aniżeli możliwo­
ści ich zaspokajania. Nasze Państwo.
Ludowe kieruje się w swej polityc-
jednym jedynym celem: troską o lep­
sze życie mas pracujących. „Dla nas,
ludzi partii, powiedział Bolesław
Bierut — troska o prostego człowieka,
człowieka o zwykłym, ale jakże czu­
łym sercu, troska o lepsze jego życie,
o lepszy jeno los i przyszłość jest
sprawą najświęlszą".

URSUS — FABRYKA CHLEBA

T STN1EJE jednak hierarchia po-*■ trzeb Zęby móc zaspokoić stale

rosnące potrzeby materialne i kultu
ralne — trzeba stworzyć bazę matę
rialną: potężny, nowoczesny przemysł
i nowoczesne rolnictwo. Nowe huty,
kopalnie węgla, elektrownie, fabryki
maszyn, fabryki samochodów, kom­
binaty chemiczne, cementownie—budo
wane są przez nasze państwo z naj­
głębszą troską o człowieka, podob­
nie jak fabryki spożywcze, włókienni
cze

’

inne Ale bez hut, kopalni, elek­
trowni itp nie można budować fa­
bryk przemysłu lekkiego, ani budo
wać mieszkań Bez traktorów nie mo

żna unowocześnić rolnictwa i zwięk­
szyć produkcji rolnej.

HM BARDZIEJ TRZEBA WALCZYC
Z BRAKAMI

ZĘSTO również skarżą s:ę ludzie
'J nienato,czegoniema,alena

to właśnie co już jest, na to co pań­
stwo właśnie przekazało pracującym

Wielka to radość dla robotnika prze
nieść się z dotychczasowej, bez wy­
gód rudery do . nowoczesnego miesz­
kania z wodą bieżącą, gazem, elek­
trycznością. łazienką, centralnym ó
grzewantem itp. wygodami. Ale ra­
dość nieraz przeradza się w szews­
ką pasję, gdy wskutek niedbalośei
przedsiębiorstwa budowlanego i ad­
ministracji domów, ujawniają się bra
ki, zatruwające szczęśliwie odmienio­
ne życie.

Nieraz w nowowybudowanych do­
mach, dzielnicach i osiedlach nie dba
się o czystość, wygodę i kulturalne
warunki mieszkańców.

Albo państwo buduje i urządza ho­
tele robotnicze i Domy Młodego Ro­
botnika, łożąc na to wielkie sumy,
a tymczasem zdarza się, ż? kierow­
nictwo zakładu, któremu podlegają

Z losem Loterii Pieniężnej
na spotkanie /loweęo Błoitu

POLITYKA LIZANIA
BUTÓW HITLERA

JAKŻE inaczej wygląda jesienny
horyzont polityczny. Zasnuty jest

on ciężkimi chmurami. Gromy ri ul
ciągającej burzy stają się coraz bar
dziej głośne, cor z bardzH groźne
Wkrótce Czechosłowacja dzieli los
Austrii. Pancerne watahy Hitlera

wkraczają w jej granice, wjeżdżają
w ulice Pragi Ten nowy zbrodniczy
akt agresji przypieczętowany został

haniebnym paktem monachijskim
Nad tru|)ein Czechosłowacji ściskał'
sobie ręce lUtler, Mussolini. Cham
berlain i Daladie'.

A jakie stanowisko wobec roz

grywających się wypadków zajęła
ówczesna dyplomacja polska? Czy
podjęła jakieś kroki zmierzające do
zapobieżenia niebezpieczeństwu wyni­
kającemu z coraz drapjeżniejszego
zaciskania się kleszczy hitlerowskich
dookoła naszego kraju? Retoryczne
to tylko pytanie. Pamiętamy bo­
wiem niedawne oświadczenie Becka
że „los państwa czechosl iwa-'kieg ■
nas nie interesuje" KTo takie słowa
z siebie wypuszczał, ten mógł brnąc

l jedynie dalej drogą hańby i zdra

tly-
| Nie nękają dyplomatów z pałacu

hotele robotnicze lub Domy Młodego
Robotnika, nie dba w nich o warun­
ki sanitarne, o wygody i warunki kul
‘uralne.

Ma to ogromne znaczenie Jak wia
domu, co roku przemysł nasz zatru
dnia kilkaset tysięcy pracowników.
Znaczna ich część przychodzi ze wsi
Poza tym coraz więcej kobiet zatru­
dnia obecnie nasz przemysł Cl nowo

zatrudnieni pracownicy wymagają
troskliwej opieki ze strony dyrekcji
przedsiębiorslw, rad zakładowych i
komitetów partyjnych.

Bolesław Bierut ostro napiętnował
na VII Plenum KC PZPR bezduszny
stosunek do ludzi, tu i ówdzie wy­
stępujący jłszcze u niektórych dzia-

Z całą
surowością'
pra u'a

tarze władza
ludowa
nadużycia godzące
w planowe
zaopatrzenie
ludności w mięso
i tłuszcze
/'A RGANA wymiaru sprawiedliwo-
'-Z ści Polski. Ludowej szczególnie
surowo tępią wszelkie nadużycia go­
dzące w planowe zaopatrywanie ludno
ści pracującej w artykuły m.ęsne i tłu
szcze. Szkodnicy społeczni dopuszcza
iący się fałszerstwa bonów, kradzieży
artykułów m ęsnyćh lub kumoterstwa
przy sprzedaży przydziałów — karani
są z całą bezwzględnością.

Sąd Wojewódzki dla m. st. Warsza­
wy rozpatrzył sprawę b. pracowników
sklepów MHM nr 313 i 358 w War­
szawa. którzy podrabiając większą
!lość odcinków bonów ukradli prze­
znaczone dla ludności mięso i tłusz­
cze. W wyniku rozprawy, która cał­
kowicie udowodniła winę oskarżo­
nych, skazani zostali: Maria Kowal­
ska na 4 lata więzienia, Eugenia Sob
czak na 2 lata i 6 miesięcy więzienia,
Helena Rumiak na rok i 6 miesięcy
więziento oraz Klemens Maciejek, Sa
bina Wojtkowska, Irena Przybysz i

Eugeniusz Kozuń na kary po roku

więzienia
Sąd Wojewódzki w Szczectoie ska­

zał w trybie doraźnym b kierowni
ków sklepów Spółdzielni Pracy Rzeź­
niczo • Wędliniarskiej „Zachód" w

Szczecinie, którzy wbrew obow;ązują-
cym przepisom sprzedali bez bo­
nów ponad tysiąc kg mięsa i tłuszczu
swoim znajomym na szkodę dla lud­
ności korzystającej z przydz:ałów
Józefa Cabańska skazana została na

10 lat więzienia, Gabriela Fokt na 7
lat węzienia, Jan Poba na 6 lat, Ze­
non Libsz na 4 lata więzienia i Jani­
na Niewęgłowska na 3 łata więzienia

Brfihia wyrzuty sumienia, gdyż su­
mienia już dawno się wyzbyli. To­
też n>e szukają dróg ratunku dia
Polski, dalecy są od myśli oparcia
polityki Polski o przyjaźń i współ
pracę ze Związkiem Radzieckim, po­
tężnym bastionem pokoju. O czym
myślą w chwili, gdy Hitler okupuje
Czechosłowację, gdy zagrożenie Pol
ski staje się najbardziej bezpośred­
nie. Bierzerny znów do ręki sławet
ny „Dziennik" Szembeka. Przewra
cam.y kartę za kartką i. pod datą
6 września 1938 roku znajdujemy
następujące zapiski:

„Niem-y zachowują się wobec nas

niezwykle lojalnie i życzą sobie na­
szej neutralności na wypadek wybu
chu konfliktu Sądzą, że nasza po­
stawa ma znaczenie niezmiernej wa

gi i biórą to pod uwagę w swych
ibliczeniach".

„Beck stwierdza, że w Berlinie u

waża się n isze zach iwanie za czyn
nik decydujący w wypadku gdyby
sprawa czeska doprowadziła dr' kun
fliktu Mają1 tam dla nas wiele

względów i Goebbels dał ostatnio
prasie surowe instrukcje, zakazując
jakiejkolwiek propagandy wrogiej
wobec P-ilski. Goering oświadczył
w rozmowie z Lipskim, że po za
łatwieniu sprawy czeskiej, Niemcy
nie będą miały w Europie żadnych
pretensji terytorialnych".

Oto są witoski jakie sanacyjni dy
plornaci wyciągnęli z awantury cze

•hosiowackiej Są zadowoleni i de

lektują się „sukcesem", za jaki u

ważają sprawę Zaolzia. Niedawna
awantura litewska miała w pojęciu

łączy gospodarczych. Niektórzy z

nich uważają, że wystarczy dbać o

maszyny, a można nie dbać o ludzi.
Bolesław Bierut nazwał ten pogląd na

wskroś zgniłym.
Rozumie s'ę, że istnieją u nas rze­

czywiście trudności wynikające z te­
go. że państwo musi mobilizować o

grom.ne środki na likwidację naszego
zacofania technicznego i ekonomicz
nego, na umocnieni naszej siły go­
spodarczej Ileż jednak można mim,,
to zrobić dla poprawy warunków ży­
cia robotników, gdy podchodzi się do
lei sprawy nie bezdusznie, ale z ser

deczną troską o człowieka pracy, gdy
rtto szczędzi się w tym kierunku ut.

rań i wysiłków.
Wiele ułatwień i udogodnień dla.

pracowników wymaga nie pieniędzy,
lecz troski o człowieka N>e ma po
trzeby wypisywania tu recepty na to
co można i należy robić. Dyrekcje
rady zakładowe, winny tylko uważnie
i życzliwie wsłuchać .się w życzenia
pracowników I to powinno być dla
nich programem działalna

CZŁOWIEK - NAJWIĘKSZY
SKARB

PAŃSTWO nasze wiele zrob;lo i

wciąż wiele robi dla poprawienia
warunków życia mbotników. Jak
wielką troskę państwo przejawia o to,
widać najlepiej z wzorowych urzą­
dzeń sanitarnych i higienicznych dla
robotników w wybudowanych fabry­
kach, o jakich dawniej robotnicy na­
wet nie marzyli. Ale potrzeby i wy­
magania robotników rośną. 1 obo­
wiązkiem kierownictwa jest odnieść
się do tych potrzeb i wymagań z

największą troską i uwagą.

Byłoby jednak niesłuszne nakła­
dać obowiązek troski o człowieka
pracy tylko na kierowników przedsię­
biorstw. Na każdym z nas bez wzglę
du na to jakie miejsce zajmuje w or­
ganizacji, pracy społecznej, produkcji,
Iransporcie, handlu, w aparacie usłu­
gowym itp. i bez względu na to ja
ką funkcję pełni — wysoką czy ni­
ską — ciąży ten sam obowiązek. W
handlu i w aparacie usługowym skut
ki troski o człowieka są bezpośrednio
widoczne I niestety — równie bezpe
średnio daje się tu we znaki często
jeszcze spotykany lekceważący, bzdur
ny, karygodny stosunek do człowieka
piacyi

Pracownicy przemysłów konsumcyj
nych i robotnicy budowlani, nie sty­
kają się wprawdzie bezpośrednio z

odbiorcami. Częslo na swoje szczę­
ście. Ale czy ich nie obowiązuje tro­
ska o człowieka pracy? Gdyby wszy­
scy oni byli nią przepojeni, społeczeń­
stwo miałoby więcej towarów lep­
szej jakości i po niższej cenie. A czy
górnicy, hutnicy, metalowcy, energe­
tycy, nie powjnni zdawać sobie spra­
wy, że każda tona węgla i staii, każ­
da nowa maszyna służy pośrednio i

bezpośrednio poprawie warunków ży
ciowych mas pracujących Uprzemy­
słowienie kraju jest warunkiem zbu­
dowania socjalizmu. A jedynym ce­
lem socjalizmu jest — człowiek, spo­
łeczeństwo.

C ZEROKIE masy Ameryki przeżyły
— ostatnio jeden radosny i jeden przy­
kry moment.

— Jakie to były momenty?
— Radosny, gdy się dowiedziano, że

Eisenhower znikł.
— A przykry?
— Gdy się dowiedziano, że się odna­

lazł. (zg)

sanacyjnych wodzów zneutralizować
„Anschluss" Austrii, a Zaolzie za­
bór Czechosłowacji.

„III RZESZA" WYCIĄGA RĘKĘ
PO GDAŃSK

T ECZ bliski jest już czas, w któ-
-*-< rym zakłamane rachuby dyplo­
macji Becka, Szembeka, Lipskiego i
im podobnych miały się rozwiać, jak
dym z papierosa. 6 września z du­
mą pisał w swym „Dzienniku"
Szembek, że hitlerowskie Niemcy
tak rzekomo lojalnie I z szacun

kieiri odnoszą się do sanacyjnej Pol
ski, pisał o zapewnieniach Goerin

ga, że po załatwieniu sprawy cze

chosłowackiej, .. III Rzesza" nie wy
sunie już żadnych nowych pretensji
terytorialnych.' a |uż 29 pażdzierni
ka jakaż zmiana tonu Na porządku
dziennym stanęła bowiem sprawa
aneksji Gdańska przez Hitlera.

Nie było to żadną niespodzianką
Dla każdego bowiem, było rzeczą
całkowicie |asną, że. w rozwoju hi­
tlerowskiej polityki imperialistycz­
nej musi przyjść i kolej na Gdańsk
Było to tym bardziej oczywiste, że

sanacyjna polityka zagraniczna nie
robiła niczego, by slworzyć zaporę
dla agresywnych planów hitler-iw
skich Przeciwnie, |ak to widzieli
śmy na pizykl^idzie Austrii I Cze

.hosł-.iwacji, ułatwiała ona ich rea

lizację. Sana :yjui dyplomaci wpa­
trzeni wciąż w wizję „wspólnego
marszu" zamykali zbrodniczo o zy
na rzeczywiste zamiary Hitlera w

stosunku do Polski. Toteż wysuń ę
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Kartki z kalendarza

POLSKA
..... posłaliśmy Im spis potraw z„Jea'

nej z restauracji warszawskich...
(Z oświadczenia „kierowaIctwa

krajowego" WIN — „Kosa ‘ i „W lk

jkos" i „Wiktor" złożyli... wła­
dzom bezpieczeństwa odpowiednią do­
kumentację (szyfry, instrukcje, laty
itp.), radiostacje, broń oraz środki fi­
nansowe, otrzymywane przez nicU.i.
od wywiadów — początkowo brytyj­
skiego, a następnie amerykańskiego -

w łącznej sumie ponad 1 milion dola­
rów...“

(Z komunikatu PAP)

DO REFERATU szyfrów wy­
wiadu USA wpłynął zdawna

oczekiwany meldunek z Polski.

Tytuł ostatniej rubryki stanowił

wyraźny dowód, skąd meldunek po­
chodził. Brzmiał on ..wina krajowe".
Jasne więc było, że pochodził od
. .delegatury krajowej WiN".

Meldunek był oszczędny w sło­
wach, niemniej wydawał się bardzo

doniosły. „Kanapka z serem" — to

proste. Wysyłający prosili o zawia­
domienie o swej działalności decy­
dujących czynników emigracyjnych.
„Kanapka" była to aluzja do maso

wości stronnictw emigracji, „ser" o-

czywiście do tego, że śmierdzi. Po­
zycja następna, „kanapka ze śle­
dziem" stanowiła wyraźną aluzję
do szpiegowskich (śledź - śledzić)
czynności wykonywanych przez tę
emigrację.

„Zupa, pomidorowa z ryżem" —

jasne, iż chodziło tu o poinformowa
nie o zacieśnianiu się, stosunków
czerwonej (pomidory!) Polski z Chi
nami (ryż!), „Barszcz zabielany"—
to znak, iż podziemie w Polsce słu­
cha pilnie nikczemnych wskazań dzia
iocza emigracyjnego Białasa. Że po­
dziemie działa i rozwija się dowo­
dziły takie pozycje jak „grzyby w

śmietanie". „Grzyby rosną w lesie",
grzyby w śmietanie -to znaczy, że
śmietanka narodu znajduje się w

lesie i uczucia jej są bardzo gorą­
ce wobec Ameryki, O .tym mówiła,
pozycja „pieczarki z patelni". Na
zakusy reżimowe podziemie odpo­
wiadało bardzo hardo-. „k’szka ka-
szana", Jak wiadomo, pewne osob­
niki w Warszawie, chcąc dodać so­
bie odwagi, unoszą zgięte prawe ra­
mię i krzyczą groźnie: „Kiszka!"
Tak właśnie postępowali dzielni au­
torzy meldunku.

„Sznycel po wiedeńsku" oznaczał

oczywiście, iż podziemie w Polsce

występuje przeciwko walce o pokój
(kongres wiedeński) i jest za woj­
ną. Choć słowo „bitki" mogło rów­
nie brzmieć jako rodzaj ostrzeżenia

pod adresem armii amerykańskie],
tym bardziej, iż sąsiadowały z ta­
kimi hasłami jak „barszcz ukraiń­
ski", „befsztyk tatarski", „kołduny
litewskie", „zraziki węgierskie",
„kulebiak po rosyjsku". Niepokój
również wywołać musiało hasło

„pieprz turecki". Dowodzić ono mo­
gło, iż przyłączenie się Turcji u,o

paktu atlantyckiego nie wywołało
wśród komunistów należytego prze­
rażenia.

„Kapusta włoska faszerowana"
-r- to oznaczało, iż w Polsce zdają
sobie sprawę, że we Włoszech co m

nego robi rząd, a do czego innego
dąży naród. Podobnie „karp po grec
ku", który, jak wiadomo, robi się
w pomidorach, a więc na czerwono.

„Pieczeń rzymska" oznaczać by mo

gła, że Polacy akceptują politykę
Watykanu. Niedobrze tylko, że ta

pieczeń znów była z czerwonymi bu
raczkami lub z czerwoną kapustą.

cie przez „fuehrera" sprawy Gdań­
ska wywołało w kołach sanacyjnej
elity konsternację i zamieszanie.

We. wspomnianej notatce z 29 paź
dziernika Szembek relacjonuje swą
rozmowę z sanacyjnym ambasado­
rem w Berlinie Lipskim.

„Ambasador — pisze Szembek —

nastrojony jest pesymistycznie. Roz­
mawiał z Ribbentropem (Lipski
pizekazuje mi tę wiadomość pouf
nie), który podjął zagadnienie Gdań
ska, me ukrywając, że pragnie do

prowadzić do aneksji Wolnego M>a,
sta przez Rzeszę, gwarantując zre

sztą nasze prawa gospodarcze Je­
śli zgodzimy się na to, Hitler zade

klaruje nienaruszalność naszych gra
nic i przedłuży na 25 lat 'pakt o

nieagresji z roku 1934".

W tej relacji brak jednak wzmian
ki o tym, że w toku tejże samej roz

mowy Lipskiego z Ribhcntrop. -- m, h!
tlerowski minister spraw zagranicz
nych zażądał nie tylko Gdańska, ale
również eksterytorialnej autostrady
i linii kolejowej przez tzw. „kory
tarz" Notatkę na ten temat uczynił
dopiero wy iawca ..Dzienmka", b
ambasador Francji w Warszawie —

Noe i

Tak więc sanacyjna dyplomacja
poczęła zbierać owoce swej p-ildy
Ki, „Przyjacielskie" stówka I całusy
.z dubeltówki" G.ier nga. zastąpio­

ne zostały brutalnymi żadmiarni i

twardą pięścią Ribhenlropa. H!tler

zdjął ostatecznie maskę ze swej
twarzy.

Jan Szeląg

KUCHNIA
Bardzo dobrze o nastrojach sympa­
tii dla Zachodu w kraju świadczyć
mógł „befsztyk po angielsku". at»
ter znów sąsiadował z zającem,
który jak wiadomo do najodważniej
szych zwierząt nie należy.

Specjaliści od szyfrów pocili się
coraz bardziej.

Głowę stracili przy napojach. Co
oznaczać mogło: „Czysta wyboro­
wa". Spirytus 98 proc.? A więc po­
dziemie potwierdzało rzetelność wy
borów ostatnio przeprowadzonych
oraz procent wyborców, którzy od­
dali głos za Frontem Narodowym!...

SZEF wywiadu USA był wście­
kły. I jeszcze obiad dziś poda­

no jakiś dziwny. Wezwał adiutanta:
Cóż to za obiad dziś zrobiono?

Jakieś dziwne potrawy!
Adiutant meldował:
— To kucharzowi pana generała

przekazano ostatni meldunek z Pcl
ski. Okazało się, że on tylko może
z niego zrobić jakiś użytek,

— Ale to musi być jakiś drogi
obiad? Tyle dań.

Adiutant znów wyprężył się na

baczność:
— Melduję posłusznie, panie ge­

nerale, bardzo drogi. Ten obiad kosz

tuje milion dolarów.

-Sa kulfcamK

Wyjazd
Churchilla do USA

jest przedmiotem, licznych komen­
tarzy prasy zachodniej. Mimo, ii
oficjalnie podano, że wizyta pre­
miera W. Brytanii w Waszyngto­
nie będzie miała charakter „pry­
watny", o czym, świadczyć ma fakt,
że towarzyszy mu w niej tylko cór
ka i zięć, nie jedzie natomiast ża­
den z ministrów, nikt w to nie wie­
rzy. Powszechnie przypuszcza się,
że Churchill jedzie po to, by „jego
stary przyjaUel Eisenhower" nie
zrobił W. Brytanii jakiegoś nieprzy
jemnego figla. 1 tak np. korespon­
dent dyplomatyczny „United Press",
wskazując na istnienie licznych roz

bieżności w stanowiskach W. Bry­
tanii i USA. pisze:

..Dyplomatyczne koła w Londynie
twierdzą że Churchill uważa za ko­
nieczne przedstawienie Eisenhowerowi
poglądów brytyjskich na różne zagad­
nienia międzynarodowe zanim amery­
kański prezydent zobowiąze się w swym
inauguracyjnym przemówieniu do okre
ślonej polityki zagranicznej"

Innymi słowy: wyjazd Churchilla
do USA spowodowała obawa, że
Stany Zjednoczone pod rządami
Eisenhowera będą się równie mało
liczyły z poglądami i interesami
swego brytyjskiego „sojusznika",
jak działo się to dotychczas za rzą
dów Trumana.

USA są najmniej
popularnym krajem
w Europie
pisze z goryczą korespondent „Wa­
shington Post' Hugh Pearson, wy­
rażając zaniepokojenie w związku
z antyamerykańskimi nastrojami i

upadkiem prestiżu USA w Euro­
pie zachodniej.

Usiłując znaleźć przyczyny tego
stanu rzeczy Pearson wskazuje, że
USA zapominają o tym, iż więk­
szość ludności Europy pragnie po­
koju i traktuje amerykański pro­
gram zbrojeń jako rozpętywanie
wojny.

,.Kiedy w Berlinie rozmawiałem z

przedstawicielami młodzieży niemiec­
kiej — pisze Pearson — jasno zrozumia­
łem. że młodzież ta jest zdecydowanie
nastawiona przeciwko zbrojeniom Nie­
miec > Odnosi się to tak samo do Fran­
cuzów Anglików i młodzieży innych
krajów europejskich".

No nareszcie, ten przynajmniej
coś niecoś zrozumiał.

Mśs premh
kcz ziodz ejstwo
— tak nazywa włoska prasa demo­
kratyczna postanowienie projektu
ncioej ustawy wyborczej, zgłoszone­
go przez partię de Gasperiego, w

myśl którego grupa, partii, która

otrzyma w wyborach w skali ogól­
no - państwowej nawet najmniejszą
przewagę powyżej 50 proc... otrzy­
ma -?y<7 mandatów w Izbie Niższej.

Zgodnie z ustawą wyborczą z

1945 roku, w takim wypadku przy
znanoby tylko 295 mandatów. „Prę
mia" w yostaci 85 mandatów po­
chodzić będzie z og.abiema innych
partii, które mogą mieć zaledwie .•>

ieden głos mniej niż potrzebnych
50 proc. Tak więc różnica jednego
głosu może spowodować zwiększe­
nie różnicy mandatów do 170 po­
nieważ partie mniejszościowe będą
mogły uzyskiić’ łącznie tylko 210

miejsc w Izbie Niższej.
Tę różnicę 170 mandatów nazy­

wają De Gasjifri, Sarngul, Paccmr
dl i min przywódcy włoskiej reak­
cji „premią wyborczą", ochrzczoną
przez wielu Włochów po prostu
„złodziejstwem".
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Zupa grochowa z grzankami.
Krokiety z ziemniaków.
Kisiel żurawinowy.
Przepis na krokiety: ugotowane i wy

•łudzone ziemniaki zemleć w maszyn­
ce, dodać na 1 kg ziemniaków 3 łyż.
mleka, 3 jajka surowe, posolić, popie­
przyć. dobrze wymieszać. Uformować
podłużne wałeczki i tarzać w mące,
potem w tartej bułce i smażyć na go­
rącym tłuszczu na złoty kolor. Ostroż­
nie przewracać aby się nie połamały.
Podać z sosem grzybowym.

Przepis na kisiel: 1/4 kg żurawin go­
tować w 3 szklankach wody, aż ku­
leczki popękają. Przestrzeć przez sito,
wlać do rondla, ocukrzyć i dodać wy­
mieszane 2 łyżki mąki ziemniaczanej
rozbitej w wodzie, po dodaniu mąki
trzeba stale mieszać. Gdy zgęstnieje
wlać do salaterki zmoczonej zimną wo­
dą, odstawić w chłodne miejsce.

Rada Zakładowa powinna wykazać
większą troskę
w skrawach bytowych pracowników

i\i A ankietę „Echa Krakowskiego" w sprawie akcji werbunkowej i wa-
I ’ runków pracy konduktorek, zatrudnionych w komunikacji miejskiej,

nadeszło już bardzo wiele wypowiedzi. Głos w dyskusji zabierali i długo­
letni pracownicy MPK i nowoprzyjęte konduktorki I liczni pasażerowie
krakowskich tramwajów. W dalszym ciągu ankieta nasza trwa — a ce­
lem jej jest wnikliwe i wszechstronne przeanalizowanie warunków pracy
w MPK aby — wyciągnąwszy odpowiednie wnioski organizacyjne — przy­
czynić się do polepszenia warunków bytowych i form pracy na tak waż­
nym odcinku.

Na razie publikujemy tylko pierwsze wyniki i wypowiedzi, pochodzące
od Czytelników — funkcjonariuszy MPK.

Budki mleczne

Wiele pisaliśmy już o tym, że
bary mleczne są po to, by sprze­
dawać w pierwszym rzędzie napo­
je gorące, gdyż inaczej nie byłoby
barów mlecznych lecz... budki mle­
czne.

Tymczasem, po zorganizowanej
przez „Echo" kontroli barów, znów
otrzymaliśmy szereg reklamacji,
między którymi była nawet jedna

— sędziwego obywatela, który pa-
męta jeszcze czasy, kiedy dosta­
wał w barze mlecznym gorące na­
poje.

— Jak bardzo mleko jest zimne
— pisze znów inny Czytelnik —

mech świadczy fakt, że nie chcą
w nim nawet roztapiać... płat­

ki parafiny, które są zazwyczaj
podawane jako... bezpłatny doda­
tek do bułki z serem tylżyckim.

To już nas zupełnie przekonało
■i to nie tylko o temperaturze

mleka,, lecz również o niechlujstwie
obsługi niektórych barów w Kra­
kowie.

Tysko na ucho

Zgłosiła się do nas ostatnio de-
Izgacja, stałych pa&aźerów PKP

trasy Kraków — Wieliczka, którzy
cheieli koniecznie powiedzieć re­
daktorowi coś ważnego lecz... „tyl­
ko na ucho", w sprawie wagonu
kolejowego nr 014090, kursujące­
go na tej linii.

...Pasażerowie owi zapewniali, że
w wagonie tym nie można korzy­

stać z ubikacji
nie tylko podczas
postoju pociągu
ale nawet, gdy

jest on w ruchu—
z tej prostej przy
czyny, że drzwi
od wspomnianego
przybytku oszklo­
no (miejrny na­
dzieję, że przez

zwykłą okienną
przezroczystą szybą.

Za jednym zamachem uniemożli­
wiono więc w ogóle korzystanie z

toalety.
Tę niedyskretną wiadomość prze

katujemy wobec tego administracji
kolejowej, która poniesie całkowitą
odpowiedzialność za wszelkie zwią
zane z tym... nieporozumienia.
Poczto „ve

rozczarowania
_

Człowiek nawet nie wie na co

się naraża, nadajo.c pieniądze w

okienku krakowskiej Poczty Głów­
nej. . Tajemniczą drogą wędrują
one zamiast np. do Narodowego
Banku Polskiego w Krakowie... do
Koła Sportowego „Spójnia" w Bie
tanowie.
_ Oczywiście reklamujemy. Na

w odpowiednim
dziale roztacza­
ją przed nami
szerokie per­
spektywy dopła­
cenia do „inte­
resu" 1.50 zł.
+... tygodniowe
oczekiwanie.

A w gmachu
poczty Kraków
2 trzeba godzi-
przekonywać nie

ufnego wartownika o słuszności re

klamacji .zan.m zdecyduje się wy­
dać przepustkę. Gdy uda. się go
przekonać — idziemy na górę, by
sprawę załatwić dosłownie w... cią­
gu 2 minut.

Po co więc tyle wstępnych cere­
gieli? (t)

roztargnienie)...

tłumaczyć i

Sylwestra

Czytelnicy i funkcjonariusze MPK

odpowiadają na ankietę „Echa“
dotyczącą akcji werbunkowej konduktorek

ECHO KRAKOWSKIE Sfer •

COftWKW

Jeszcze tylko
niewiele h'htów
pozostałe
na wielką

rewtę
sylwestrów^
„Uśmiech
zawsze się opłaca"

W dniu dzisiejszym zespół Teatru

Satyryków dwukrotnie gra specjalny
program sylwestrowy, złożony z no­
wych i wesołych numerów.

Przedstawienia zespołu Teatru Sa­
tyryków odbędą się w sali Teatru
. Muzycznego (Domu Żołnierza) przy

ul. Lubicz dzisiaj o godzinie 19,30 i
o godzinie 22.30 . Tytuł sylwestrowe­
go w dewiska brzmi: „Uśmiech zaw­
sze się opłaca!"

Udział biorą wszyscy artyści tego
miłego teatru, a więc Maria Koterb-
ska, która śpiewać będzie dziewięć
pfo«enek „(innych, niż w nrograrme
Teatru Satyryków), Bamara Łoziń­
ska, Irena Orska, Ewa Stolzman, Je­
rzy Filio, Zygmunt Miłkowski, Leszek
Szymocha. Tańczy Krystyna Mary-
nowska, wiersze satyryczne mówi Wi
told Zechenter, zapowiada Stefan O-
twinowski. Przy fortepianach: Krysty
na Kopańska i Gustaw Grawicz.

Ten najweselszy Sylwester arty­
styczny organizowany jest przez Woj.
Komitet Budowy Stolicy, w którego
lokalu przy Rynku GL 7 sprzedawa­
ne są nieliczne pozostałe bilety na

oba spektakle sylwestrowe.

Prace

nad powiększeniem
iokalu Kiubu
Międzynarodowej

Prasy i Książki
w pełnym toku

Zapowiadana przez „Echo" kon­
cepcja rozszerzenia lokalu Klubu

Międzynarodowej Prasy i Książki w

Krakowie — jest już realizowana.
Jak wiadomo lokal klubu składa się
dotychczas jedynie z 2 sal, które z

reguły są wypełnione po brzegi licz­
nymi bywalcami tej placówki kultu­
ralnej, cieszącej się wielką popular­
nością wśród mieszkańców naszego
miasta.

Koncepcja rozszerzenia lokalu Klu
bu MPiK przy ul. Jagiellońskiej 1
— polegała

’

na dokooptowaniu trze­
ciej sali, która do tej pory wchodzi­
ła w skład pomieszczeń administra­
cyjnych Starego Teatru w Krakowie.

Robotnicy dokładają wszelkich

starań, aby przewidziane roboty
zostały zakończone w jak najszyb­
szym terminie; pracują oni niejed­
nokrotnie również i w godzinach
nocnych, (bc)

ti

„Dziadek iróz
z podarkami

dla lajmk dszycb
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­

ców w połowie stycznia 1953 r. or­
ganizuje dla dzieci członków spół­
dzielni imprezy połączone z rozda­
niem podarków przez Dziadka Mro­
żą. Dzieci do lat 4 otrzymają sło­
dycze, a od lat 4 do 10 — książki.

W związku z tym przeprowadzana
jest obecnie w sklepach PSS reje­
stracja dzieci upoważnionych do o-

trzymania podarków.

Wielu tramwajarzy krakowskich w

listach swych do „Echa" dopatruje
się przyczyn niepowodzeń w akcji wer

bunkowej konduktorek w braku odpo­
wiedniej postawy ze strony Rady Za­
kładowej MPK. — Rada ta — jak
twierdzą tramwajarze — nie wykazu­
je dostatecznej troski o sprawy byto­
we pracowników. Mimo obietnic do

obecnej chwili nie unormowano spra­
wy przydziału mundurów służbowych
na stałe, nie postarano się o założenie

odpowiedniej stołówki, niewiele poczy
niono starań w kierunku poprawy wa­
runków mieszkalnych w hotelu robot­
niczym.

Rada Zakładowa niedość energicz­
nie zajęła s:ę również sprawą roz­
dzielenia ziemniaków na zimę wśród

pracowników MPK: po kilkutygodnio­
wym oczekiwaniu zwrócono wpłacone
na ziemniaki pieniądze.

Jednym z poważnych zarzutów, wy­
suwanych pod adresem Rady Zakła­
dowej jest również brak dostatecznej
interwencji w sprawacli związanych z

umową zbiorową. Wiele punktów do­
tąd obowiązującej umowy wymaga
skorygowania, zarówno w interesie

przedsiębiorstwa, jak i pracowników.

mieszkań,

trzeba doko

tymczasem

Dlaczego nowa książka

spisu telefonów na rok 1953
nkaże się dopiero w kutietniu

JEDNĄ z najbardziej używanych książek — jest książka telefoniczna.
Oczywiście jej — najnowsze wydanie... poprawione. Ź tej lektury korzy

sta w samym tylko Krakowie ok. 13.000 osób.
Tak się już od kilku lat składa, że ta książka na dany rok nigdy nie uka

zuje się punktualnie.
Abonent otrzymuje spis telefonów

przeważnie z kilkumiesięcznym opóź­
nieniem. Oczywiście wpływa to na

przeciążenie linii telefonicznych, bo

na skutek braku aktualnego spisu —

o pomyłkę w numerze nie jest trud­
no.

tAK się okazuje i obecnie nowy spis
J telefonów na rok 1953 ma się uka

zać dopiero prawdopodobnie w kwiet­
niu.

Dlaczego?
Bo z tym poprawianiem najnowsze­

go wydania książki telefonicznej są

zawsze jakieś kłopoty. Przyczyną tych
kłopotów jest również PT Klientela.

Redakcja spisu abonentów musi u-

względniać c:ągle zmiany nazwisk,
adresów, firm, instytucji lub sklepów,
tytułu itp.

Bo na przykład PSS odstępuje lokal,
MHD, ale telefon zostaje.

To samo dotyczy również osób pry

watnych przy zamianie

przeprowadzkach itp.
Podobnych poprawek

nywać bardzo wiele, a

w redakcji spisu abonentów pracu­
ją zaledwie dwie osoby.

I proszę n!e zapominać, że oprócz
tych przeszło 13.000 abonentów „za­
księgowanych" w Krakowie musi się
również uwzględnić abonentów tele­
fonicznych i w innych miejscowoś­
ciach woj. krakowskiego i rzeszowskie

go.

Nie jest to praca bynajmniej łatwa,
tym bardziej, że posiadacze telefonów

nie zawiadamiają dość wcześn:e re­
dakcji o zaszłych zmianach.

Każdy kawałek złomu

to cegiełka
tu nowym
domu

Specjalną uwagę poświęcić nale­
żałoby siatce płac i dostosowaniu

jej do rodzaju i łorm pracy poszcze­
gólnych kategorii funkcjonariuszy
MPK.

Odnosi się to przede wszystkim do

systemu premiowania, który winien
być szerzej rozbudowany: kondukto­
rzy i konduktorki winni otrzymywać
premie w zależności od ilości sprze­
danych biletów — a forma premiowa­
nia winna być oparta na innych, niż

obecnie, podstawach. Przyczyni się to

niewątpliwie w znacznym stopniu do
wzrostu rentowności przedsiębiorstwa
i zarazem do podwyższenia zarobków

pracowników.
Z innych usterek swej pracy wymię

niają nasi Czytelnicy - tramwajarze
brak ogrzewanych ponreszczeń dla
tzw. „rezerwy" konduktorskięj, co

zwłaszcza daje się we znaki podczas
mrozów — oraz żalą się na częste
starcia i nieporozumienia z pasażera­
mi tramwajów.

Spostrzeżeniom dotyczącym pra­
cy funkcjonariuszy MPK wysuwa­
nym przez Czytelników - pasażerów
oraz problemom zawartym w dal­
szych napływających wypowie­
dziach — poświęcimy osobny arty­
kuł. (J. P .)

Wszust y niewidomi powinni

należeć do Związku
i kor/,ustać z jeqo opieki

ODDZIAŁ' Krakowski Polskiego Związku Niewidomych obejmuje swo­
ją działalnością obszar dwóch województw: krakowskiego i kielec­

kiego, roztaczając opieką nad 530 osobami. Nie są tó jednak już wszy­
scy niewidomi zamieszkujący obydwa województwa. Dlatego też pracowni­
cy oddziału stale wyjeżdżają w tćren, docierając nawet do najbardziej
odległych nieraz zakątków i nawiązując kontakt z niezrzeszonymi jeszcze
niewidomymi.

Wystawa pomysłów
racjonalizatorskich
w Domu Technika

W Domu Technika w Krakowie
otwarta zostanie w dniu 15 stycz­
nia 1953 r. wystawa pomysłów ra­
cjonalizatorskich.

Wystawę organizuje Centralny Za­
rząd Montażu Urządzeń Elektrycz­
nych przy współudziale krakowskie­
go oddziału Stowarzyszenia Energe­
tyków Polskich.

Dotychczas najwięcej eksponatów
nadesłało Krakowskie Zjednoczenie
Elektromontażowe.

Wśród 70 pomysłów, które figu­
rują na liście jest bardzo wiele ta­
kich. które w znacznym stopniu przy
czynią się do podniesienia oraz u-

sprawnienia produkcji.
Poza tym ciekawe pomysły racjo­

nalizatorskie nadesłali: Biuro Projek­
tów „Elektroprojekt", Instytut Obra­
biarek Materiałów Skrawanych przy
ACH, Spółdzielnia Pracy Metalow­
ców, Spółdzielnia Pracy-Elektryków,
Zakłady Wytwórcze Prototypów, pra­
cownicy Dyrekcji Budowy Miasta
Nowa Huta i Kombinatu oraz racjo­
nalizatorzy z Katowickiego Zjedno­
czenia Elektromontażowego. (cz.)

amatcrskich teatrów
artystycznych w ,.Sludio‘

W ramach odbywającego się woje­
wódzkiego przeglądu sztuk radziec­
kich — Krakowski Zarząd Okręgowy
Zw. Zawodowych Prac. Budowlanych,
Ceramiki i Pokrewnych Zawodów —

orgamzuje w dniach od 2 do 4 stycz­
nia 1953 roku w sali teatru „Studio'
przy ul. Skarbowe! 2 występy amator

skich zespołów artystycznych związ­
ków budowlanych.

W dniu 2 stycznia o godz. ,16.30 wy
stawiona zostanie przez zespól tea­
tralny cementowni Szczakowa sztuka

Fadiejewa „Młoda Gwardia" oraz w

tym samym dniu o godz. 19.15 z.spól
Krakowskiego Zjednoczenia Budowla

iiego wystawia sztukę Nilina: „Na ca

łym świecie".

Prócz zespołów teatralnych wystą­
pią w dniach 3 stycznia o godz. 18.
4 stycznia o godz. 10 i 16.30, zespoły
muzyczne, chóralne, recytatorskie i
taneczne Związku Budowlanych, (ter)

tm. .7 . Słowackiego — godz. 19

edukacji".
Teatr (duża sala) godż. 19 —

(mała sala) godz. 19 15

Teatr
. .Płody

Stary
.Ciężkie czasy*'.
.Listy Chopina".
Teatr Rapsodyczny — godz. 1Ś.15 ,.Por­

trety astronoma".

Teatr Młodego Widza — godz. 19.15
. . Pan Damazy".

Teatr Groteska — godz. 19 ..Igraszki z

diabłem".

Apollo — „Żywy trup" (wersja orygi
nalna) — g. 16. 19. godz. 13 — Dr. Sern. -

melwśis".

Młoda Gwardia — godz. 15.30. 17 .45. 20
— „Miasto młodzieży".

Sztuka — „Piotr I” cz. II — 15.30. 18.
20.30 Godz. 11 — „Zahartowani".

Uciecha — „Cywil na stadionie", godz
16. 18 20.15.

Wanda — „Noc wigilijna”, godz. 16
18. 20.

Warszawa — „Spieniony nurt", godz
16 18 20.

Wolność — „Samotny żagiel" godz. 16
18 20

Chemik — godz. 19 „Pan Nowak".
Dworcowe — godz. 16 — 24 „Polska

kronika filmowa" „Słoń i mrówka"
. Pierwszego Maja w Warszawie". „Czy

wiecie, że.
"

TĄ OROSŁYM, zdolnym do pracy
zapewnia się możność rarnh.

kowania na miejscu, lub w .

nych ośrodkach. Również i dzieci w I

wieku szkolnym werbowane są i kie­
rowane do Zakładów dla Niewido­
mych. Aby jeszcze więcej niewido­
mym zapewnić zawód i pracę nawią­
zano na tym odcinku współpracę z

LK, Związkiem Samopomocy Chłop­
skiej i innymi organizacjami społecz­
nymi.

W roku 1952 Zarząd Oddziału po­
stanowił zatrudnić w ciągu roku 100

niewidomych Na tym polu Związek
osiągną! ładne wyniki zatrudniając
już w okresie trzech kwartałów 106
osób. Dużą zasługę w tym należy
przypisać energicznemu przewodniczą
cemu Zarządu — Poleskiemu.

INWALIDZI PRACUJĄ

\Ą7 IEHJ niewidomych pracuje w

•’ spółdzielni szczotkarskiej. Inni

produkują chałupniczo gwoździe tapi-
cerskie, lub pracują w zakładach prze
myślowych przy wyrobie opakowań
kartonowych, naczyń emaliowanych,
ołówków a fomatycznych, łańcusz­
ków, agrafek, przy zawijaniu cukier­
ków i produkcji papierosów. Nie­
którzy znaleźli zajęcie jako masaży­
ści. telefoniści i nauczyciele.

W wielu wypadkach niewidomi jak
np.: J. Pęcak, St. Jabłoński, Pauli­
na Kurzius i J. Karpiński przekra
czają 200
na Bieda

procent.

procent normy, a Augusty-
i Anna Krzywoń — 150

DZIAŁALNOŚĆ
KULTURALNO-OŚWIATOWA

procent me-

zaintere-
Wszechni-

powstały

ODDZIAŁ Krakowski PZN posia­
da również bibliotekę związkową,

liczącą już ponad 1000 tomów, wy­
tłaczanych systemem Braille‘a. z któ­
rej korzysta olbrzymi
widomych. Niemniejszym
sowaniem cieszy się Koło

cy Radiowej.
Ponadto przy Związku

zespoły: chóralny, recytatorski i mu­
zyczny, a w internacie dla inwalidów

prowadzone są dwa kursy nauki sy­
stemem Braille‘a.

Pozytywne wyniki mają również
niewidomi — sportowcy z Krako­
wa. Na tegorocznym obozie pływać
ko-wioślarskim w czasie zawodów

zdobyli oni w ogólnej punktacji
trzy pierwsze miejsca, (bp)

i

Robotnica* spółdziemu
Pi asa"

Koieguim
Kraków WiSIria 2
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np
- Wiś

i sem-
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W budynku starego Ratusza, pi Wol-
f.osci 1: Wystawa pt. „Sztuka w stroju
ludowym"

Otwarte od godziny 8 do 15 w nie­
dziele i święta od 9 do 18

Muzeum Archeologiczne przy PAN —

u. sw Jana 23 — zbiory archeologicz-
ne

Wystawa w Domu Szołayskich (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne: ul Sw Jana 11.
Pałac Sztuki — wystawa grafiki.

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk: wystawa kilimów i porcela­
ny

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdfó
wia Woj. R. J4. w Krakowie ul. Siemi­
radzkiego 1 telefony: 22-22 1 211 -12, u-

dziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oiaz w przypadkach położniczych. Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę Informacje o wypadkach, tel. nr

291-91.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1 Karmelicka 23. Dług*
88 Lubicz 7 Krakowska 19 Dietla 76.
Borek Fałęckl ul. Główna 344. Kościusz­
ki 18.

Plastycy 1 pracownicy sztuki — żabie
wa sylwestrowa w Domu Plastyków rcc

pocznle się o godz. lo-ej.
Wstęp dla członków związków twór®

czych 1 -----------

’ ■•
ścl.

wprowadzonych przez nich go-

U-O-OJPI
Środa — 31.12.52 r.

Początek audycji. 5,05 Wiadomo
... ”7 ...------ „.

6,10 Kalendarz radiowy.z-Jvsłrs nu T>- . . •, .

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomo
sci poranne. 5,10 Koncert poranny. 5,00
Gimnastyka. 6,10 Kalendarz radiowy.

‘!’J5 P1'°sram dniia. 6,20 Komunikaty,
zarób- | 6,30 Dziennik poranny 6,50 Muzyka 7,5S

special-l§tan pogody i program dnia. 7 .55 Wia-
. r | domosci poranne. 11,45 Głos maja ko-

• Diety. 12,04 Dziennik południowy i
przegląd prasy stołecznej. 12,15 ,,Na
swojską nutę“ — gra zespół J. Stecia.
12,35 Audycja dla wsi. 13,00 „Wieś tań­
czy i śpiewa". 13,15 Popularna muzy­
ka symfoniczna. 13,55 Program dnia i
komunikaty. 14,05 Informacje. 14,10
Swojskie melodie - gra zespół harmo-
nisiow. 14,30 Koncert orkiestry rozgł.
bydgoskiej P R. 15,09 Komunikat o

stanie wód 15,10 Audycja literacka:
„Niedobrana para" - fragment po­
wieści. 15,30 Audycja dla dzieci. 16,uO
Koncert popularny solistów 16,20 Dzień
nik krakowski. 16,30 Muzyka taneczna.

16,45 Radiowęzły przed mikrofonem.
17,00 Wiadomości popołudniowe. 17,15
Spełniamy życzenia miłośników muzy­
ku 17 40 Audycja słowno - muzyczna.
18.30 Felieton. 18,40 Muzyka taneczna,
19.00 Koncert orkiestry rozgł. warszaw

skiej p r 19,30 Muzyka i aktualności.
20.00 „Piosenki- ubiegłego roku". 20.30
..Zagadka do nagrody" — opowiada­
nie B. Prusa. 20.45 Suita ludowa. 20 58
Stan pogody. 21,00 Dziennik wieczorny.
21,26 Wiadomości sportowe. 21,30 Muzyka
taneczna 22,00 „Warszawa z mysz-
ka" — aud satyryczno - rozrywkowa.
22.30 Muzyka taneczna. 23,50 Ostatnie
wiadomości.

24,00 Specjalna audycja noworoczna.

Miła wizyta
p RZED kilkoma dniami odwie*

dzili świetnego rzeźbiarza.,
laureata Nagrody Państwowej Ksa

werego Dunikowskiego, żołnierze
przodujący w wyszkoleniu. Projekt
odwiedzenia Budowniczego Polski

Ludowej padł właściwie podczas
zajęć świetlicowych... A było to

tak... Por. Stanisław Lasyk opo­
wiadał żołnierzom, ą ciekawym ży­
ciu i bogatej twórczości profesora
Dunikowskiego. jGawęd.a ta była
naprawdę interesująca.

— A możebyśmy mogli odwiedzić
profesora w jego pracowni? Wyra­
zilibyśmy mu naszą wdzięczność i

radość z jego osiągnięć — zapropo
nował nieśmiało jeden z żołnierzy
ZMP-owców.

AZAJUTRZ żołnierze wrae ze
'

» swoim dowódcą odwiedzili pra

cownię profesora. Byli tam m. im.:

strz. iifarian Kurek — aktywista
ZMP, oficer Józef Otyński — prza
dujący dowódca plutonu, st. strz.

Stanisław Lechowski odznaczony
odznaką żołnierskiej sławy: „Wzo­
rowy strzelec" oraz st. strzelec
Henryk Rolnik — syn górnika, kie

równik kompanijnego zespołu arty
stycznego.

y OBNIERZE z zachwytem oglą
dali dzieła profesora, a

rzeźbę Włodzimierza Lenina,
cia obrazujące poszczególne frag­
menty dwóch znanych jego prac;
poinmka żołnierzy Armii Radziec­
kiej w Olsztynie i pomnika „Czyn,
Powstania Śląskiego". który wzno­
szony jest na Górze św. Anny.

(Z. KONOPSKIó

w,ęc
zd.ię-
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Gawędy pięściarskie

ECHO KRAKOWSKIP

SŁABOŚĆ KADRY SĘDZIOWSKIEJ
jedną z przyczyn słabego rozwoju koszykówki

naszego

konkursu

sportowego

Dobry nastrój i samopoczucie
to już pół zwycięstwa!

Brak sal do gry
o przepisowych wymiarach

ROZGRYWKI o mistrzostwo ligi koszykówki wkroczyły już w finałową
fazę. Pierwszy, zasadniczy cykl spotkań został zakończony. Wyłonił on

cztery zespoły: CWKS, Włókniarza Łódź, Stal Poznań i Spójnię Gdańsk, które
walczyć będą o tytuł mistrzowski i o miejsca od 1—4. Pozostałe drużyny
grać będą o dalszo miejsca w turniejach, ustalonych wg programu rozgry-

Te>n kilkumiesięczny cykl rozgrywekligowych dał ciekawe pole do obserwa-
©31 i pozwolił wysnuć szereg wniosków.rzucających ciekawe światło na naszą

- ---------------------------- - ■- -------------------------koszykówkę.

NIE WYKORZYSTUJEMY
DOŚWIADCZEŃ

Na wstępie tych rozważań trzeba pod­
kreślić, że w koszykówce męskiej by­

liśmy przed wojną
bardzo silni i zajmo­
waliśmy na arenie
międzynarodowej je­

dno z czołowych
miejsc. IV miejsce
na Olimpiadzie ber­
lińskiej w 1936 r. by-
1o tego naj1epszytm
dowodem. Czy ozna­
cza to, że gramy o-

becnie gorzej? Nic
podobnego! Po pro­
stu nie poszliśmy na

przód, a w tym sa­
mym czasie inne kra
je znacznie podnio­
sły poziom swej ko­

szykówki. Kto stoi
na miejscu — ten się
cofa!—mówi radziec­
ka zasada. Myśmy
niestety przez kilka
lat nie potrafili wy­
korzystać wspania­
łych doświadczeń

przod-ująeej dziś w

świecie koszykówki
radzieckiej. Zrobili
to natomiast dosko­

nale Bułgarzy, beda
cy rewelacją na XV

Olimpiadzie. Czecho-
ełowacy 1 Węgrzy.

Nie ulega kwestii,
że w koszykówkę gra
1 że w umasowieniu

Akcja wyborcza
w LZS

W województwie krakowskim prze­
prowadzona jest obecnie akcja spra­
wozdawczo-wyborcza w Ludowych
Zespołach Sportowych, przy czym w

siedmiu powiatach: Nowy Sącz, Nowy
Targ, Brzesko, Bochnia, Limanowa,
Wadowice oraz Tarnów została już
prawie całkowicie zakończona. Ogó­
łem przeprowadzono wybory w po­
nad 500 LZS oraz w 100 Gminnych
Radach Zrzeszenia Sportowego LZS.

Akcja sprawozdawczo - wyborcza
zmobilizowała młodzież wiejską do

aktywniejszej pracy w LZS, przy
czym wiele Ludowych Zespołów Spor­
towych, doceniając ważność kampanii
podjęło liczne zobowiązania mające
na celu podniesienie poziomu sportu
wiejskiego.

Dotychczas w akcji sprawozdawczo-
wyborczej wyróżniły się Rady Powia­
towe w Tarnowie, Nowym Targu i
Brzesku oraz gminy Rzędzin w pow.
tarnowskim, Czchów w pow. brzes­
kim, Maniowy i Taranin w. pow. no­
wotarskim oraz Mucharz w pow. wa­
dowickim.

liczny. Jest to przeważnie stara kadra
sędziowska, patrząca na koszykówkę
przez b. ograniczony pryzmat. Sędzio­
wie widzą tylko te miejsca, gdzie jest
piłflca. a nie widzą tego, co się dzieje
bez piłki. Gdy w grę wchodzą elemen­
ty bloku — już tego nie chwytają. Gdy
jest faul — nie gwiżdżą; gdy go nie ma
— gwiżdżą. A dobry sędzia — to współ­
twórca wzrostu poziomu danej dyscy­
pliny sportu. Nasza koszykówka nie
może, niestety, pochwalić się dostatecz­
ną ilością takich wartościowych sę­
dziów. I to jest również słabym ogni­
wem rozwojowym koszykówki w Pol­
sce.

Dla dobra naszej koszykówki ape­
lujemy do Sekcji Koszykówki GKKF:

niech pomyśli o szkoleniu nowej ka­
dry sędziowskiej! Brak dobrych sę­
dziów (a w ogóle jest ich za mało)
wpływa hamująco na wzrost naszej
koszykówki, wzrost masowy 1 wyczy­
nowy. Obie te strony wzajemnie się

Dziś, tj. we środę 31 grudnia upły­
wa końcowy termin nadsyłania kupo­
nów konkursowych na wytypowanie
najbardziej sportowo zachowującego
się piłkarza.

Dla odpowiedzi nadsyłanych pocz­
tą, które mogą wpłynąć po 31 grud­
nia, miarodajną będzie dzisiejsza da­
ta stempla pocztowego.

Ze względu na pokaźną ilość nade

słanych kuponów konkursowych, se­
gregowanie i obliczanie głosów odda­
nych na poszczególnych zawodników,
końcowe wyniki naszego konkursu po

damy dopiero około 10 stycznia.

Wręczenie nagród tj. przechodniego
pucharu „Echa“ dla zwycięzcy kon­
kursu i książek dla dalszych czte­
rech graczy wyróżnionych w konkur­
sie oraz dla tych czytelników, którzy
trafnie podali na swych kuponach

PRZED miesiącem odbył się obóz

przed meczem z Finlandią prze­
praszam. to nie był obóz - oficjalnie
nazwano go zbiórką zawodników Przed
tą zbiórką na Bielanach mówiło się ze

naszą czołówkę n‘.e tylko naiezy dopro­
wadzić do formy fizycznej ale również
do psychicznej. I właśnie dojechaliśmy
do sedna spiawy — do formy psychicz­
nej. Dobre samopoczucie, znakomity
nastrój, świótny humor — to już poi
zwycięstwa!

Dlatego właśnie dziś opowiemy kilka

gawęd z życia naszych pięściarzy, wspo
mnień tak łubianych przez naszych bok
serów.

„CHŁOPCY OD ŁAPANIA MUCH"

SIĘGNIJMY do bardzo dawnych cza­
sów naszego pięściarstwa. kiedy to je

szcze stawiano pierwsze kroki na ringu
Były to lata po pierw­
szej wojnie światowej
Dziś wydaje się to
śmieszne—wówczas ra­
czej było smutne —

ćwiczących pięściarzy
uważano za pomylo­
nych.

Nie było wtedy od­
powiednich sal trenin­
gowych amatorzy bok
su ćwiczyli często na

świeżym powietrzu w

miejskich parkach. Nie
rzadko zdarzały się wy

padki. że gdy zobaczono boksera wal­
czącego z cieniem — a wyglądało to na

opędzanie się od much, brano nogi za

pas i szybko uciekano.

— Ostrożnie, do parku zbiegli wariaci!
— ostrzegali spacerowicze, wymownie
przykładając palec do czoła i uciekali
co sił starczy z ogrodu.

Ale co dziwniejsze że nawet instruk­
torzy innych dziedzin sportu traktowali
ćwiczenia bokserskie z dużą rezerwą,
uśmiechali się pod nosem, nazywając
bokserów ..chłopcami od łapania much".

PRZYSZŁY MISTRZ EUROPY

WYRZUCONY Z SALI

M INĘŁO wiele, wiele lat, pięściarstwo
■ ■ zaczęło rozwijać się w Polsce ży­
wiołowo. mimo napotykanych na każ­
dym kroku trudności i braku jakiejkol­
wiek pomocy ze strony państwa. Na
ringach pokazywało się coraz więcej ta­
lentów. z których wiele gasło przed­
wcześnie na skutek fatalnej polityki
klubów, które zbyt eksploatowały wy­
czynowców. organizując za częste me­
cze.

A teraz opowiemy historyjkę, jak to
Aleksander Polus omal nie musiał po­
żegnać się z pięściarstwem:

it Oliwny wz.ajcuiuii. , ... ,

zresztą uzupełniaj, i są nierozerwal-, Plerwsz!! tr°Jkf wzorowych piłkarzy
nie ze sobą złączone, (d) nastąpi w połowie stycznia.

Młode talenty hokejowe
zadebiutują w meczu z Finlandią

W 1929 roku
gowej Warty

zjawił się na sali trenin-
Poznaniu młodziutki

i bardzo szczupły
chłopak. Był to
Aleksander Polus.
Prosił, aby przy­
jąć go na kurs
dla początkują­
cych. Ukończył
on kurs, ale by­
najmniej nie wy- .

różnił się. Wprost
przeciwnie, wszy­
stkim kierowni- -

kom sekcji pięś­
ciarskiej. jak rów

Z rozgrywek
szachowych

Po zakończeniu półfinałowych roz­
grywek szachowych o mistrzostwo
województwa krakowskiego, pierwsze
miejsce w trzeciej grupie zajął Kole­
jarz: Nowy Sącz, w czwartej zaś Ko­
lejarz Wadowice.

Finałowe rozgrywki rozpoczną się
4 stycznia 1953 roku i wezmą w nich
udział— z Krakowa: Kolejarz I, Og-

...................

'

oraz

Sącz

u nas dużosię
tego sportu mamy niewątpliwie po­
ważne osiągnięcia. W porównaniu jed­
nak z tym, co powinniśmy zrobić w

tej dziedzinie oraz w podniesieniu po­
ziomu klasy naszych zespołów — zro­
biliśmy bardzo mało. Koszykówka ko­
bieca dosłownie „leży”
od pojęcia masowości,
jest trochę lepiej, ale...

NIEPRAWIDŁOWE

i jest daleka

U mężczyzn

SALE

się dobnze 1

niwo I. Spójnia MHD i AZS

spoza Krakowa Kolejarz Nowy
i Kolejarz Wadowice.

Wieczornice
noworoczne
sportowcó w

Liczne krakowskie zrzeszenia.-----
----------------------

. ko
la sportowe organizują dziś tradycyj
ne wieczornice noworoczne. Do naj­
bardziej atrakcyjnych należą: wie­
czornica sekcji tenisowej Kolejarza
DOKP w salach Grand-Hotelu przy
ul. Sławkowskiej. W programie wy­
stęp sióstr Do-Re-Mi oraz szereg nie

spodzianek, wieczornica sekcji moto­
rowej TKS Ogniwo MPK w salach
„Hawełk.i" w Rynku Głównym i
wieczornica ZS Włókniarz w świetli

cy własnej przy ul. Sokolskiej 17 w

Podgórzu.
Dochód z wieczornic przeznaczony

jest na zakup sprzętu sportowego.
Początek wszystkich trzech zabaw

o godz. 21. ■

I

— Jak możemy nauczyć
skutecznie grać, gdy gramy 'w niepra­
widłowych salach, gdzie boiska nie ma­
ją normalnych wymiarów i są zmniej­
szone — skarży się jeden z trenerów.
Jedynie Warszawa (hala w AWF),
Gdańsk i Poznań mają po jednej sali,
gdzie można grać normalnie. We wszyst
kich innych miastach toczą się mecze

na boiskach zmniejszonych. Zawodnik
stale jest jeszcze w dodatku narażony
na to, że wipadnie na widza, albo ną...
ścianę. Gra nie może być normalna w

takich warunkach. Nie mamy prawidło­
wych sal do koszykówki! Nie oznacza

to jednak, że właśnie dlatego koszy­
kówka nie rozwija się tak jak powinna
i że jest zą słaba. Ten brak sal — to

tylko jedno ze słabych ogniw rozwojo­
wych tego sportu w Polsce. Dochodzi
do tego jeszcze wiele innych przyczyn,
m. in. brak dostatecznej ilości kadr in­
struktorskich, wysokokwalifikowanych
trenerów (których można policzyć na

Dalcach) i dobrej kadry sędziów. Sę­
dziowie... ten problem najmocniej sta­
nął w tegorocznych rozgrywkach ligi
koszykówki.

SŁABA KADRA SĘDZIOWSKA

Jeżęli chcielibyśmy klasyfikować sę­
dziów w rozgrywkach ligowych, to mo­
że większość z nich zaliczylibyśmy z

górą do... klasy A. Dobrych sędziów w

koszykówce mamy zastraszająco mało
i poziom sędziowania w lidze jest w

niektórych spotkaniach wręcz skańda-

Sportowcy KZS

zdobyli
115 odznak SPO

CSR-Norwegia 9:0
W Pradze odbyło się spotkanie hoke­

jowe Czechosłowacja — Norwegia, za­
kończone zwycięstwem CSR 9:0 (2:0,
3:0, 4:0). Bramki zdobyli: Charouzd —

3, Bubruk 1-2, Bubnik II — 2, Raj-
man—1,Novy—1.

Słaby ekwipunek
naszych reprezentantów

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
POLSCY hokeiści, którzy przygotow ują się intensywnie do spotkań z Fin­

landią wobec opóźnionego przylotu Finów z powodu niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych, rozegrali ze sobą spotkanie treningowe. Na Torka-
cie zameldowali się wszyscy wyznaczeni reprezentanci, którzy zostali podzie­
leni prze2 kierownika wyszkolenia Michalika na dwie drużyny: starszych
i młodszych.

- W spotkaniu tym rozegranym w po­
niedziałek rano nie
wziął udziału Cso­
rich, leczący swą
kontuzję po spotka­
niu berlińskim Po
sparringu Rada Tre­
nerów ustaliła skład
na mecz z Finlandią,
który ma być roze­
grany w dn. 31 bm
w Katowicach Skład
przedstawia się na­
stępu i a co: Szlendak.

Kocząb, Chodakow­
ski, Więcek. Pęczek, Bromowicz. Janiez
ko. Palus, Olszowski, Jeżak, Csorich,
Lewacki, Brzeski, Nowak, Herda, Wró­
bel II.

Jak więc widać, w drużynie naszej
nastąpią duże zmiany. Zadebiutuje
gracz z CWKS Janiczko oraz lcwo-

skrzydłowy Górnika (Janów) Herda.

Obserwacje poczynione przez trene­
rów podczas meczu z NRD 1 ostat­
nich treningów wykazały, że zarów­
no Masełko jak Trojanowski 1 Czech

reprezentują bardzo słabą klasę i dla­
tego nie zostali wyznaczeni do re­
prezentacji.

Rozmawialiśmy w poniedziałek z po­
słem Markiewką. Oświadczył on, że spo
dziewa się zwycięstwa hokeistów pol­
skich i że ma nadzieję, że mecze będą
dobrą propagandą sportu.

ODMŁODZENIE DRUŻYNY

po)

Ostatnie dogrywki
tu mistrzostiuach

ZSRR
Mistrzostwa ZSRR w szachach

sięgnęły szczególnie emocjonujący
moment. Kandydaci do tytułu mi­
strzowskiego Tajmariow i Botwinnik

odłożyli partie z ostatniej rundy.
Prowadzący w tabeli Tajmanow

nie dokończył partii z Hellerem, Bo­
twinnik ma przewagę pozycyjną w

odłożonej partii z Suetinem. Tołusz

wygrał z Mosiejewem, Iliwicki z Aro
ninem, Bywszew z Goldenowem. a

Korcznoj z Lipnickim.
Partia Smysłow — Konstantinopol-

ski zakończyła się remisem. Pozostałe

partie odłożono.
A oto wyniki dogrywek partii z po­

przednich rund: Aronin zremisował z

Keresem, Smysłow z Lipnickim oraz

przegrał z Kocznojem, Lipnicki zre-

Bronsztajnein
zremisował z

Kierownik wyszkolenia hokeistów
skich Władysław Michalik mówi:

— Najbardziej cieszy mnie fakt, że
nareszcie odmładzam drużynę Bez wąt
pienia dużym talentem jest lewoskrzy-
dłowy Górnika Herda, a jeśli chodzi o

obrońcę Zawadzkiego, to wydaje mi
się. że znalazłem odpowiedniego partne
ra dla Chodakowskiego.

Kapitan naszego reprezentacyjnego
zespołu Stefan Csorich czuje się nie­
zbyt dobrze po kontuzji berlińskiej.

— Były to spotkania bardzo zażar­
te. Nasi przyjaciele z drugiej strony
Nysy zrobili duże postępy,.grają co­
raz lepiej technicznie i coraz szyb­
ciej. Widać, że wiele się nauczyli
podczas wizyty znakomitych hokei­
stów. radzieckich i czechosłowackich

w Berlinie.

Organizacją meczów Finlandia — Poi
ska zajmuje się Przedsiębiorstwo Im­
prez Sportowych Przedstawiciele jego
uwijają się jak w ukropie i doprowa­
dzają Torkat do porządku Niestety
pług motorowy tzw popularnie „czołg”
zepsuł się i trzeba będzie zastąpić eo

ręcznymi szuflami.
KAROL HIG

Plenarne zebranie
Pr
Ki

miso-wał z Simaginem,
i Smystowem, Simagin
Lipnickim, Korcznojem
nem.

Ostatnio Rada Zrzeszenia Sporto­
wego Unia Okręg Kraków podsumo­
wała wyniki swej pracy na poiu zdo­
bywania odznaki SPO i BSPO.

Sportowcy tego -Zrzeszenia na tere­
nie województwa krakowskiego wyko
nali plan zdobycia odznaki SPO ze

znaczną nadwyżką. Ogółem sportow
cy ZS Unia uzyskali ■minima do
2.075 odznak w tym SPO — 744 i
BSPO — 1.331.

W akcji zdobywania odznak wy­
różniły się następujące koła sporto­
we:-w Krakowie kolo przy Krakow­
skich Zakładach Sodowych, które zdo

było 115 odznak SPO, koło ZS Unia

przy Szpitalu w Kobierzynie, zdoby­
wając 48 odznak.

Najlepiej pracowało kolo przy Za­
kładach Azotowych w Tarnowie. Spor
łowcy tego zakładu pracy uzyskali
minima do 1 312 odznak SPO’i BSPO,
zdobywając tym samym po raz drugi
z rzędu Sztandar Przechodni Rady
Okręgu za doskonale wyniki we

współzawodnictwie.

Wędrówki
po Beskidach
N OWĄ FORMĘ turystyki narciarskiej

zamierza wprowadzić w tegorocz­
nym sezonie zimowym PTTK. Będą
nią wędrówki narciarskie na szlaku
beskidskim (Szczyrk — Barania Góra
— Zwardoń — Hala Boracza). Poko­
nanie tej trasy daje możność zdobycia
Górskiej Odznaki Narciarskiej. Wę­
drówki te, które rozpoczną się z dniem
5 stycznia, trwać będą 7 i 14 dni.

Mistrzosłwa^y?
Polski junio
tu gimnastyce

Z udziałem 114 zawodników
wodniczek zrzeszeń sportowych: AZS,
Kolejarz, Ogniwo, Spójnia, Stal i li­
nia rozpoczęły się w Poznaniu II
Mistrzostwa Polski Juniorów i junio­
rek w gimnastyce.

Zawodniczki i zawodnicy startują
w . dwóch kategoriach: młodszej od

14do15latistarszejod16do18
lat.

W pierwszym dniu zawodów odbył
się pięciobój dziewcząt młodszych z

udziałem 52 zawodniczek.

i za-

SKŁAD POLSKI NA II MECZ

Na. drugi mecz Finlandia — Repre­
zentacja Młodzieżowa Polski, Rada Tre
nerów skompletowała drużynę nastę­
pująco: Kocząb. Hampel. Chodakowski.
Zawadzki. Pęczek, Skarżyński II, Je-
żak, Kurek, Lewacki, Janiczko, Nowak,
Olszowski, Brzeski II, Nikodemowicz,
Herda, Wróbel II. A więc jeszcze więk
sze niespodzianki niż w reprezentacji
grającej w pierwszym dniu z Finlan­
dią Przy zestawieniu jej trenerzy po­
szli na jak największe odmłodzenie i
dlatego mamy tu szereg debiutantów.
Najciekawszą postacią jest obrońca
Zawadzki Jest, to b. zawodnik Stali
(Sosnowiec), który ostatnio grywał w

krakowskim OWKS. Zawadzki 'gra bar
dzo dobrze ciałem, umie podawać, strze

lać, natomiast gorzej jest z jego jazdą

Poza nim nowicjuszami będą: kryni­
czanin Kurek i bytomianin Nikode­
mowicz, który gra ostatnio w krakow­
skim OWKS.

Skład na trzeci mecz z Finlandią bę-
dzie skompletowany z najlepszych za­
wodników, którzy wyróżnią się w obu

poprzednich spotkaniach.

sekcji
lekkoatletycznej

W niedzielę, 4 stycznia .1953 roku
odbędzie się o godz. 10, w sali WKKF

przy ul. Basztowej plenum sekcji lek

koatletycznej.

Porządek dzienny przewiduje m. in.:

ogłoszenie decyzji prezydium WKKF
o powołaniu składu osobowego sek­
cji, omówienie nowego regulaminu
sekcji sportowych i kolegium sędziów,
sprawozdanie z działalności sekcji za

rok 1952, projekty o sposobie uspraw
nienia pracy, wnioski na najbliższy
rok, dyskusja i podjęcie uchwał oraz

wybór prezydium sekcji.

Obrad}' zakończy wręczenie dyplo­
mów uznania przodującym sportow­
com i działaczom sportowym.

7 DEPARTAMENTU Urządzeń Spor-
*■ towych GKKF otrzymaliśmy krót­

kie wyjaśnienie dotyczące gospodarki
szkolnymi salami gimnastycznymi.

W związku z licznymi wypadkami od
mowy ze strony Dyrekcji Szkół Pod­
stawowych i Ogólnokształcących przy­
działu szkolnych sal gimnastycz­
nych dla zrzeszeniowych kół sporto­
wych — Departament Urządzeń Sporto­
wych GKKF wyjaśnia, iż okóinik Nr 17
Ministra Oświaty wyraźnie określa za­
sady korzystania ze szkolnych sal gim­
nastycznych przez zrzeszeniowe koła
sportowe. Równocześi#e powyższy o-

kólnik zabrania wykorzystywania sal
gimnastyczny ca dla celów nie związa­
nych z kulturą fizyczną i sportem, (t)

Poziom ćwiczeń był dobry, o czym
świadczy fakt, że tylko jedna zawo­
dniczka nie uzyskała minimum.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze
miejsce i tytuł mistrzostwski zdobyła
Juśkowiak (Stal Poznań) — 47 .05

pkt., drugie miejsce zajęła Chojnacka
(Stal Poznań) — 46,80 pkt., trzecie
Plaskura (Kolejarz Kraków) —45,95
pkt.

W poszczególnych konkurencjach
zwyciężyły: ćwiczenia wolne — Choj­
nacka, równoważnia — Poprawska
(Stal Poznań), Kółka - Juśkowiak ■

Piaskura, poręcze — .Chojnacka,
skok przez konia — Hruby (Spójnia
Racibórz).

Zawody trwają.

Książka JS.,

ZŁA KONSERWACJA KOSTIUMÓW

Nieprzyjemną stroną obozu trenin­
gowego przed meczami z Finlandią jest
sprawa wyposażenia hokeistów Swetry
reprezentacyjne kupione swego czasu

w Czechosłowacji nie były odpowied­
nio przechowywane w magazynie
GKKF w Warszawie i wyglądają raczej
jak koronki brabanckie Podobnie iest
z kostiumami treningowymi, które le­
żały dla odmiany w magazynie WKKF
w Katowicach. Prawie rok temu jak
je zostawili tu hokeiści kończąc sezon

zimowy i nie doczekały się one ani u-

prania ani cerowania. Uczestnicy Wy­
prawy do Berlina opowiadają, że wy­
szli na_ lód w berlińskiej Seelenbinder
Halle świecąc ciałem przez dziury, a

nieszczęśliwe krótkie spodenki hokejo­
we które nie wiadomo jakim cudem
znalazły się w ekwipunku naszej re­
prezentacji sprawiały wrażenie pły­
wackich slipów a nie spodenek hoke­
jowych.

Dalszym mankamentem są znowu

kije Gramy resztkami sprowadzonych
w ub roku kijów fińskich. Kije te są
zbyt giętkie i bardzo kruche Mimo to.
że zwracaliśmy na to uwagę po Olim­
piadzie w Oslo, nic się nie poprawiło
w tej dziedzinie

W Katowicach panuje wielkie zain­
teresowanie meczami z Finlandia w

poniedziałek rano przed kasami Torka-
tu stały wielkie ogonki amatorów bi­
letów. którzy niestety później się do­
wiedzieli, że mecz został przełożony o

Jeden dzień.

KUPON KONKURSOWY

„Echa Krakowskiego**
Za najbardziej sportowo zacho­

wującego się piłkarza, uważam:
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nież Sztamowi. który wówczas prowa­
dził treningi, zdawało się. że z Polusa
nigdy nie wyrośnie pięściarz, gdyż po
prostu jest on tak zwanym antytalen- -

tern.

Po naradzie postanowiono, że Polu®
musi powtórzyć kurs, a więc równało
się to jakby pozostaniu na drugi rok w

klasie.

Aleks zaciął się. ukończył po raz dru­
gi kurs. Po tym abecadle Polus został
przyjęty na lekcje bardziej zaawanso­
wanych zawodników. Był on jednak
ciągle słabiutki, ale nie zniechęcał się
i trenował ambitnie.

Pewnego dnia do Sztama zwrócił się
kierownik sekcji i tak powiedział:

— Z tego Polusa to nic nie będzie.
Może byś mu doradził, aby dał spokój
z pięściarstwem i zabrał się do uprawia
nia jakiegoś innego sportu. Szkoda cza­
su i atłasu Dla takich patałachów prze
cięż nie ma miejsca w naszej sali.

Sztam zaczął się zastanawiać .Zal mu

się zrobiło Polusa. Zdawał sobie spra­
wę. że ówczesne kluby były nastawione
na wychowywanie tylko wyczynowców,
którzy by zdobywali punkty na me­
czach i ściągali jak najwięcej widzów.
O tym. aby udostępnić młodemu chłop­
cu dobrą zaprawę fizyczną, nikt wtedy
nie myślał.

Na interwencję Sztama pozwolono
Polusowi jeszcze nadal trenować Sztam

spostrzegł że po­
siada on długie
ręce i należy go
szkolić na defen­
sywnego boksera.

Aleksander Po­
lus w 1932 po raz

pierwszy zdobył
tytuł mistrza Pol
ski w kategorii
koguciej A w

1937 roku w Me­
diolanie tytuł

w wadze piórkowej!
Poznaniu wystarczało

ml
strza Europy

A kiedyś w

no słowo Sztama... i Polus nigdy
byłby mistrzem Europy. Był on pierw­
szym Polakiem, który zdobył tak za­
szczytny tytuł...

jed
nie

KOSZ BANANÓW

A/ 1934 roku nastąpiła wyprą-
w wa reprezentacji do Stanów Zjed­

noczonych. Amerykanie wystrychnęli
nas wtedy na dudka. Po przybyciu do
Ameryki zaofiarowali nam do treningów
sparring-partnerów, którzy podpatrywa­
li naszych bokserów. Gdy przyszło do
meczu Yankesi byli świetnie zoriento­
wani w naszych siłach i sposobach wal­
ki. W czasie meczu sędziowie amerykań­
scy pokazali swe pazurki, no i przegra­
liśmy 2:14!

Ale nie o meczu chcemy wspominać—;
a raczej o podró­
ży za ocean. Na­
si bokserzy jecha
li lądem do Cher

bourga gdzie
wsiedli na okręt.

Na morzu więk
szość naszych za­
wodników uległa

która ich bardzochorobie morskiej,
wyczerpywała. Pomiędzy chorymi zna­
lazł się Rogalski.

Burza trwała przez cztery dni i mio­
tała okrętem. Gdy na piąty dzień morze

nieco się uspokoiło, nasi pięściarze,
choć niechętnie, zebrali się w sali ja­
dalnej. Nie mieli właściwie apetytu,
orosili tylko o kwaśne potrawy. Rogal
ski miał wielką ochotę na kwaszony
ogórek. Tłumaczył na migi kelnerowi o

co mu chodzi. A ten przez dłuższy czas

nie mógł zrozumieć. Wreszcie uśmiech­
nął się i kiwnął głową na znak że..już
wie. Za kilka minut na stole pokazała
się patera z bananami. Na sam widok

tych owoców o słodk-awym smaku —

Rogalski i Piłat rozchorowali się na

nowo. . i,-

WKŁADAĆ OKULARY

Łf 1949 roku odbyły się mistrzostwa
“ Polski we Wrocławiu. Wówczas to

trener. Paweł Szydło, demonstrował na­
rybek który wychował w Szczecinie.
Bardzo on wówczas liczył na swego
ucznia. półciężkiego — Wierzbickiego.
Właśnie Wierzbicki ma stanąć do walki
z Dobiją z Bielska.

Pawełek krzyczy ..uwaga’* 1 zwraca

się do ławek prasowych:
— A teraz wkładajcie okulary!
Istotnie niektórzy koledzy nałożyli o-

kulary ale tylko po to aby za chwilę
oglądać jak Szydło wyprowadzał swego

znokautowanego pupilka z ringu...
K. GRYZEWSK1


